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Nieoczekiwany zmrot na komuencji partii demokratycznej

Tramem na widowni
Upokarzająca Kanossa przeciwników

polityki obecnego prezydenta
NOWY JORK (PAP) W Filadelfii rozpoczęła obrady konwencja 

partii demokratycznej, dla powołania kandydata na prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych do wyborów w listopadzie br.

Konwencję cechuje obojętność za­
równo delegatów, jak prasy 1 pu­

bliczności. Wiado­
mo, że sprawnie 
działająca maszy­
na wyborcza Tru- 
mana, przyniesie 
mu łatwe zwycię­
stwo i obrady 
skończą się w cią­
gu paru dni, gdyż 
mimo całkowitego 
braku autorytetu 
Trumana w  łonie 

partii demokratycznej, nie udało się 
stworzyć trzonu antytrumanowskie- 
go.

Wobec pewnego ' zwycięstwa Tru­
mana odbywa się masowy powrót 
do Kanossy wszystkich, którzy pro­
wadzili akcję przeciw obecnemu pre 
zydentowi Stanów Zjednoczonych. 
Wśród nich znajduje się również syn 
Roosevelta, James Roosevelt oraż- 
burmistrz Nowego 0 ‘Dwyer,

Im bardziej nieczyste sumienie 
mieli na ostatniej konwencji demo­
kraci, ty m , częściej powoJywąJC się 
na pamięć Roosevelta. Żadne z prze­
mówień na konwencji nie pominęło 
tego nazwiska'. Senator Barlcley glo­
ryfikował erę Róoseyelta i Nowego 
Lądu, ale pominął milczeniem fakt, 
że administracja Trumana uczyniła 
wszystko, żeby zlikwidować ślady

KT
Głód książki

odbytej niedawno krajowej 
naradzie działaczy kultural­
no -  oświatowych, zorganizo­

wanej przez Spółdzielnię „Czytel­
nik", omawiane były sprawy zwią­
zane z upowszechnieniem kultury w 
Polsce. Padały zdania, że zarówno 
wieś, jak i miasto jest dotychczas 
ugorem .kulturalnym. Ogromna wlęk 
szość obywateli naszego kraju albo 
nie czyta wcale, albo niewiele i bez 
wyboru. Głód wódki jest znacznie 
silniejszy, niż głód książki.

Tak jest istotnie. Tak jest w ca­
łej niemal Polsce. I szukanie dróg 
dotarcia do kulturalnych analfabe­
tów, rozpoczęcie ofensywy radia, 
książki czy gazety na śpiące ducho­
wo masy ludzkie jest jednym z naj­
aktualniejszych zagadnień.

Ale wielu jest również ludzi, któ­
rzy ten g ł ó d  s ł o w a  p i s a n e ­
go o d c z u w a j ą  b a r d z o  s i l ­
n i e  i ni e  m o g ą  go z a s p o ­
koi ć .  Na innym miejsca drukuje­
my dziś list Jana Robaka, nocnego 
dozorcy ze wsi Małyszyn pod Go­
rzowem, który pisze:

„ J e s t e m ,  j a k  ó w  „La­
t a r n i k "  z S i e n k i e w i c z a ,  
s p r a g n i o n y  s ł o w a  d r u ­
k o w a n e g o .  N i e  c z ę s t o  
m o g ę  s o b i e  p<o z w o 1 i ć na  
k u p n o  g a z e t y ,  a o k s i ą ż ­
c e  n i e  ma mo wy . . . " ,
Czy tego człowieka trzeba zachę­

cać do czytania? Trzeba jemu i je­
go wsi założyć czytelnię, ^wietlicę. 
Na pewno będzie czytał, uczył się, 
wchłaniał wartości kulturalne.

Takich Robaków jest wielu. Na 
pewno więcej, niż sobie wyobraża- 

„m y.
Książka w Polsce jest wciąż jesz­

cze za droga, jeśli ma ją kupować 
każdy dla siebie. Dobrze zorganizo­
wana sieć bibliotek stałych ł rucho­
mych, akcja świetlicowa, dobra sieć 
kolportażu gazet —  powinny być 
pierwszą grnpą uderzeniową wiel- 

. Uej, kulturalnej ofensywy.

rządów Roosevelta. Nie wspomniał 
on słowem o pomocy jakiej demokra 
ci udzielili republikanom przy wpro 
wadzeniu ustawodawstwa . reakcyj­
nego, wymierzonego przeciwko ele­
mentom postępowym i organizacjom

robotniczym, ustawodawstwa popie­
rającego Inflację, znoszącego kontro 
lę gospodarczą itd. Demagogia ta 
była wyraźnie skierowana pod ad­
resem mas robotniczych i kół po­
stępowych.

Na ogól nikt z zebranych nie łu­
dzi się co do wyniku wyborów w 
listopadzie. Klęska partii demokra­
tycznej uchodzi za pewną.

Sprawozdanie Bernadoiie*a
o sytuacji w Palestynie

kazać użycia siły w  Palestynie — 
to państwo Izrael będzie istniało, 
chociaż jego bezpieczeństwo będzie 
w  dalszym ciągu stanowiło poważ­
ny problem.

Jeżeli użycie siły w Palestynie 
nie będzie przez ONZ zakazane, to 
los państwa Izrael rozstrzygnie się 
na polu walki.

NOWY JORK (PAP), Po przyjeź- 
dzie do Nowego Jorku rozjemca z 
amienia ONZ fłernadotte .złożył Ra 

dzie Bezpieczeństwa sprawozdanie 
o sytuacji w Palestynie.

Bernadotte podkreślił, że zasadni 
:ze różnice zdań pomiędzy Araba­

mi a Żydami istnieją odnośnie
1) podziału Palestyny według pla 

nu ONZ,
2) istnienia suwerennego Państwa. 

Żydowskiego,
3) sprawy imigracji żydowskiej 

do Palestyny,
4) przyszłości Jerozolimy, do któ­

rej -obie ' strony zgłaszają, pretensje!
Bernadotte zaznacza, że państwo 

Izrael istnieje de facto, jego rząd 
tymczasowy sprawuje* władzę suwe 
renną i jest uznawany przez coraz 
większą liczbę państw.

Państwa arabskie walczą po" to, 
by zmienić tę sytuację, Mimo to 
państwo Izrael istnieje chociaż jest 
z trzech stron otoczone przez w ro­
gie państwa arabskie.

Jeżeli Rada Bezpieczeństwa po­
weźmie odpowiednie vśrodki, by za-

Kolonie letnie dla dzieci Zw. Zaw. Pracowników Poczt 1 TeLl.omi

Młodzież: dolnośląska
masowo przystępuję

do wpóhawodnidwa pracy
Młodzież zatrudniona w  zakła­

dach przemysłowych na Dolnym 
Śląsku, masowo przystępuje do mło

T el-iłviv  zbombardowany
Ciężkie walki w całej Palestynie

‘ TEL-AVIV (obsi, wł.). Na polud- 
nie od Tel-Avivu toczą się ciężkie 
walki. Samoloty egipskie bombardo 
wały wczoraj Tel-Aviv, Szkody w 
mieście są bardzo poważne. Ciężkie 
bombowce egipskie bombardowały 
pozycje żydowskie na wschód od

Pomoc hiszpańskim faszystom
»Ppawda« o  polityce państw zachodnich

Anglia i tStany Zjddiióczóhe udżłn- 
łają tat energicznej pomocy frąn- 
kistowskiej Hiszpanii — pisze „Praw 
da" — bo uważają Hiszpanię tak sa­
me, jak faszystów greckich i nie­
mieckich za oparcie reakcji w  Eu­
ropie/" Równocześnie frankistowska 
Hiszpania ma stanowić ogniwo W 
łańcuchu baz strategicznych Stanów 
Zjednoczonych w basenie Morza 
Śródziemnego.

Wszystkie miłujące wolność naro­
dy — kończy „Prawda" — muszą z 
oburzeniem zareagować na niegodzi­
wą grę, prowadzoną przez koła rzą­
dzące Stanów Zjednoczonych, Anglii 
1 Francji wokół sprawy hiszpań­
skiej.

' ■ ."MOPKW A (PAP) ,(Prawda" śtWfer 
dza, że profrankistowska polityka 
rządu amerykańskiego znalazła w ier 
nych naśladowców w rządzie fran­
cuskim. Rząd Schumana I Bidault 
po otwarciu granicy hiszpańsko 
francuskiej, wyświadczając usługę 
rządowi Franco zamknął jedyny re 
publikąński dziennik ■ hiszpański w 
Moroko „Mundo", Jednocześnie 
Francja zawarła? z Hiszpanią umowę 
handlową na sumę 25 milionów do­
larów

Jerozolimy. Bardzo ciężkie walki 
toczą się również w  okolicy m iej­
scowości LIdda, gdzie żołnierze arab 
scy pod dowództwem brytyjskim od 
mówili poddania się wojskom ży­
dowskim.

Rady rządowi brytyjskiemu
»Należy uznać państwo Izrael«

LONDYN (L) „News Chronicie" 
doradza rządowi brytyjskiemu uzna­
nie państwa żydowskiego Izrael, 
Dziennik uważa, że należy załatwić 
przede wszystkim dwie zasadnicze’ 
sprawy dla rozwiązania problemu 
palestyńskiego: 1) przekonać Ara­
bów, że państwo Izrael jest już fak­

tem dokonanym i 2) zagwarantować 
Arabom, że imigracja Żydów  nie 
zaleje państw arabskich. Dziennik 
sugertije, że ONZ mogłaby uspokoić 
obawy Arabów w  tym względzie, o - 
głaszając sprawozdanie o imigracji 
Żydów I ich sile.

Z bliska i z daleka
mir 5 ) ? ,  J,O RX- — 117 Bernadotte w ei-  

w  posiedzeniu Rady Bezpie- 
na którym przedyskutowane 

“ A ” ,  >efo  Pisemne sprawozdanie o 
próbach osiągnięcia pokoju  w Palesfp-

Wojska amerykańskie 
na VE S,fiŁ  budow1 dodatkowe) bieżni 

I® T«npeIho/. Budowa 
T % 2 L f t af ie ok,ol°  45 anl- Lotnisko w  
T rnrairStr p o m %kszone zostanie o 1/3.

m ocy  postanowień 
nowego australijskiego programu imi- 
ffracyjneęo, MAM europejskich wysled- 
lencow będzie mogło wyemigrować w  
straw najbliższy ch 12 m iesięcy do Au-

LONDYN- — Po zgłoszeniu Venezueli, 
liczba państw, biorących udział W O- 
limpiadzie, wzrosła do 62-ch. .

W OW y JORK. — Delegacja Stanów 
zjednoczonych zwróciła się do Rady 
Bezpieczeństwa z  wnioskiem  o zwołanie 
posiedzenia dla omówienia sprawy Pa­
lestyny.

PRAGA. — w  Pradze,-jak' i w innych 
stolicach europejskich, będzie prawdo­
podobnie utworzone centrum informa- 
cyj*>~ na Czechosłowacje.

~~ Min. Henderson powie- 
aztai dziennikarzom, t e  przygotowuje 
się w  strefie brytyjskiej nową bazę lot 
niczą celem zmniejszenia zatłoczenia w  
powietrzu. Wczoraj przybyło do Ber­
lina ponad 400 samolotów z żywnością,

LONDYN. — Dziennik brytyjski „Sun 
aay post" donosi t e  wszystkie Angielki 
i  Aemrykanki mają w najbliższych 
dniach opuścić B e r lin A n g lo s a s c y  ko­
mendanci miasta przedłożyli już rządową 
angielskiemu i  amerykańskiemu wnlos- 
kt o zatwierdzenie rozkazu ewakuacji.

PRACA. — delegacja duńskiego Czer 
wonego Krzyża udała się z Pragi do 
Słowacji, gdzie przeprowadzi szczeple- 
licj/ * młodzieży przeciwko gruż

IWONICZ. — W  otworze roponośnym  
„Roman w, odkryto drogą analizy _ che­
micznej, na głębokości 306 m . solankę o  
znacznej zawartości jodu. Natychmiast 
po w ykryciu nowej solanki, uzdrowisko 
w^ Iwóńcu przystąpiło, do eksploata-

RZESZÓW. — „Stalowa Wola"  wypro­
dukowała pierwsze łożyska rolkowe, któ 

dotychczas sprowadzano zza granicy.

dzieżowego współzawodnictwa p*a«
py.
- W ostatnich dniach przystąpiło da 
współzawodnictwa 640 młodzieży, 
pracującej w Państwowych ZakłUy 
dach Przemysłu Bawełnianego \f 
Krosnowicach.

W zakładach przemysłu' Sśdwfab* 
ńiczó-gal antefyjnęgo w  Nowej Ru* 
dzie 760 osób zadeklarowało udziaj 
w ' młodzieżowym, wyścigu pracy, 
W Mirsku Dolnośląskim 91 człon-* 
ków organizacji młodzieżowych za* 
kładów przemysłu bawełnianego 
zgłosiło sw ój/ udział w e współza-* 
wodnfetwie pracy.

W fabrykach przemysłu wełniany 
go w  Zawidowie do wyścigu pracjr 
przystąpiło 184 osćłł. Z  młodzieży, 
zatrudnionej w  państwowych kamię 
niołomach bazaltu w Świeco wie do 
wyścigu pracy przystąpiło 44 oso*, 
by.

Ogółem na Dolnym Śląsku w młó 
dzieżowym współzawodnictwie pra- 
cy udział bierze 36.650 osób, co sta 
nowi ponad 90 proc.- młodzieży za­
trudnionej w  zakładach przemy*, 
słowych.

Wspaniale wyniki pracy
brygad »»S5użby PoIsce«

WROCŁAW (PAP). 21 ( 22 brygada 
S, P.‘ł, pracujące -w pierwszym tur 

nusie na Dolnym Śląsku, osiągnęły 
wspaniałe efekty pracy ffizycanej i 
nauki.

Brygada 22, pracująca przy budo­
wie wielkiego jazu w Książnicach, 
który ułatwi żeglugę na Odrze, uło­
żyła .4 km toru normalnego, 884 km 
toru wąskiego. 4 km wału ochronne 
go wysokości 1,5 m, wykarczowała 9 
km k-w. lasu i krzewów oraz wywie 
zła 21.3-90 m sześć, ziemi.

21 brygada, zatrudniona na Stadło 
nie Olimpijskim Wystawy, wykonała 
pracę w rekordowym czasie 180.0()0 
godzin.

Na terenach Wystawy Ziem Odzy­
skanych i Stadlomlu Olimpijskiego — 
brygada zniwelowała tereny o łącznej 
powierzchni 17.500 m kw.. zbudowała 
trybuny ziemne 1 t. p., przyczyniając 
się tym znacznie do planowanego wy­

konania prao przygotowawczych Wy 
stawy Z. O.

W obu brygadach ponad 1.000 juna 
ków wykonało w ciągu dwóch miesią 
Cy średnio 250 proc. normy.

Żołnierze arabscy
pod dowództwem 
brytyjskim

LONDYN (PAP). Żydowski komu 
nikat wojenny stwierdza, iż około 
100 żołnierzy arabskich pod dowódz 
twem brytyjskim, okopało się na 
posterunku policyjnym na lotnisku 
w  Lyddzie f odmówiło poddania się 
wojskom żydowskim; Arabski bu r­
mistrz Lyddy, który usiłował wpły 
nąć na żołnierzy arabskich, by się 
poddali został przez nich zabity. 
Posterunek jest całkowicie otoczo­
ny  przez~wojska żydowskie.

Elekirownie dolnośląskie
podpisały umowę 

o uispófzaa/otliilctuiie p r a c y
Wczoraj w  gmachu Zjednoczenia 

Energetycznego Okręgu Dolnoślą­
skiego we Wrocławiu odbyło się ze 
branie w  sprawie współzawodnic­
twa. Przedstawiciele rad zakłado­
wych elektrowni cieplnych we Wroc 
ławlu, Kaławsku, Legnicy, Czechnl 
cy, Ludwikowie, Skaleczcie, Wał­
brzychu Łozie 1 Głogowie—w  Imię

niu pracowników tych elektrowni 
podpisali umowę o współzawodnic­
twie.

Uroczyste podpisanie tej umowy 
poprzedziły przemówienia przedsta­
wicieli załóg, partu politycznych 1 
centr. zarządu Zw. Zaw. Pracowni­
ków Samorządu Teryt. (J. K.)
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Z WYCIĘSTWO nad Krzyżaka­
mi pod Grunwaldem stało się 
w dziejach słowiańskich sym 

bólem, jedności Słowian. Ta bitwą 
to nie tylko chlubny epizod z dzie­

jó w  Polski; to krwią spojone zw y- 
' cięstwo słowiańskich zastępów nad 
germańskim najeźdźcą.

„Grunwald —  pisze słusznie dr 
W. Kornatowski —  zapłodnił urny-

P rodukcja  rolnictwa 
radzieckiego l

RZISBUDOWA struktury rolnictwa^
rosyjskiego według zasad marksi-  *
Stawskich przyczyniła się do stw o -' 

rżenia zupełnie nowych podstaw rozwo* 
ju tego rolnictwa i pozwoliła w  zakre- ‘ 
sie produkcyjnym  na osiągnięcie teg o ' 
poziomu, który w  okresie dorew olu cyj-‘ 
n ym  byt nie do pomyślenia. '

Rewolucja październikowa, przeprowa' 
Czając radykalną zmianę samej spolecz-' 
nej struktury rolnictwa, postawiła m u' 
za oel główny osiągnięcie w  m ożliw ie' 
najkrótszym czasie wszechstronności ’ 
produkcyjnej. Gospodarka socjalistycz- 1 
na i planowa Związku Radzieckiego1 

’ szybko odnalazła Ową harmonijną pro- 1 
porcję produkcyjną pomiędzy poszczę- '  
gólnyml dziedzinami rolniczynyi, mię- 1 
dzy produkcją zbóż chlebowych, roślin1 
technicznych, produkcją okopowo-ogro- 1 

'dową, czy gospodarką hodowlaną. Przej 
ście z  gospodarki jednostronnej chlebo­
w ej na gospodarkę wszechstronną było  
wydarzeniem na miarę historyczną w  
gospodarce narodowej Związku Radzlec 
kiego.

W okresie dorewolucyjnym , gdy 0/10 
niemi ornej zajętych pod uprawę zbóż 
chlebowych dawało rocznie przeciętnie 
od 4—5 miliardów pudów ziarna (pud— 
10 kg) — obecnie rolnictwo Związku Ra 
dzieckiego — na zmniejszonym areale 
zbóż chlebowych^ — dęło w  r. 1937 —
T' miliardów pudóyy ziarna, d w  r. 1940— 
V>2 miliarda pudów. G dy w  r. 1913 rol­
nictwo mogło rzucić na rynek konsum- 
cyjn y  zaledwie 11fi milionów ton Chle­
ba, to w  r. 1940 cyfra ta osiągnęła 38,3 
miliona ton. .

Tych kilka cyfr  wskazuje na to, ja­
kie przemiany^nastąpiły w  rolnictwie ra 

, dzieckim.

Słowianie
nad polskim  m orzem  <

AD POLSKIM Bałtykiem czecho-i 
i h  słowackie związki zawodowe mają i

dwa punkty oparcia: sanatorium (
„L id o" w  Juracie, oraz willę „G órnik" i 
w  Międzyzdrojach. Zachwyt pierwszych ( 
gości wzbudziła zwłaszcza Jurata, o  któ ( 
rej czytam y na łamach „Prace", organu i 

czechosłowackich związków zawodo- ( 
7 ioych: , • i

„B yliśm y zachwyceni pięknością kraj- i 
(obrazu już na drodze, w  Juracie w szyst-i  
ico w ydaje  się bajką. Z drugiego piętra i 
„L ido" otwiera się widok na całą za-i 
tokę gdańską, usianą łodziami rybacki-i 
mi i białymi żaglami, po drugiej stronie < 
w ysokie fale Bałtyku huczą■ na poyfita- i 

• nie. Obszerna Jadalnia z . w yjściem  na i 
ogród i z parkietem tanecznym, z  wido-< 

r kłem na morze, oddalone zaledwie o kil • 
kanaście metrów, m ocny powiew świe- 1 
tego morskiego powietrza i... doskonale * 
jedzenie nakłaniają człoibteka, aby  wszy* 
ttkiego zaniechał i przede wszystkim z a { 
brał się do porządnego obiadu*. Opera-j 
tor Vanisz z  czechosłowackiego tyg o d -1 
nika film owego krąży jak baletnica z e 1 
swoim aparatem i jest w  strasznej roz- 1 
terce, co ma nakręcić najpierw z  tego' 

' piękna, które się przed nami roztacza". 
O Międzyzdrojach czytamy w  tym że  

piśmiefi
„K ied yś były  one luksusowym kąpie-, 

liskiem niemieckich bogaczy;  dzisiaj są 
do wyłącznej dyspozycji polskiego ludu 
pracującego. Przepiękne wille i pensjo­
naty stały się letnimi siedzibami człon­
ków związków zawodowych. K to z Cze­
chosłowacji przyjedzie do Międzyzdro­
jów, spotka się z pracownikami z  całej 
Polski. Międzyzdroje są nieco „nazna­
czon e" przez wojnę, ale gruzy szybko  
Znikają.., Z  willi „ Górnik"  wybiega się 
wprost na plażę — i do morza".

Grunwald jednoczy Słowian
W rocznicą wiekopomnego zw ycięstw a

sły polityczne we wszystkich kra­
jach słowiańskich. Odtąd ilekroć za­
wisło nad narodami słowiańskimi 
niebezpieczeństwo niemieckie, tyle- 
kroć ich myśl polityczna zwracała 
się ku tradycjom Grunwaldu**.

Grunwald, jako widoijiy znak real 
nej siły zjednoczonych Słowian, 
przyśpieszył krystalizację myśli 
wszechslowiańskiej. Politycy w róż­

»Popnlnriia« prasa angielska
Czytelnik pozbawiony swobody wyboru

Roosevelt podczas kam panii1 
przedwyborczej miał przeciw 
ko^ sobie ponad 80 proc. „wiel 

klej prasy" amerykańskiej. Z  nie- 
mniejszą, a może i większą opozy­
cją w  swoim kraju miała do czynie 
nia 'przed wyborami angielska ParN 
tta Pracy. Prasa za granicą jest tyl 
ko wtedy popularna, gdy rozporzą 
dza niezwykłymi środkami fihanso 
wymi i obliczona jest na —  nie 
zawsze zgodną z prawdą —  sensa­
cję. |p

Beaverbrook, Kanadyjczyk z po­
chodzenia, nazywał się przedtem 
Max Aitken Przyjechał on do Lon 
dynu, mając 30 lat i ponad milion 
funtów kapitału. Kupił „Daily Ex- 
press", .później nieco „Evening Stan 
dard", i „Sunday Express“  j szereg 
pism prowincjonalnych. Okazał się 
on nie mniej zdolnym od zmarłego 
lorda Northcliffa, którego nazywa­
no ojcem  „popularnej prasy".

Northcliff przed uzyskaniem tytu 
łu lordowskiego nazywał się Harm 
sworth. Brat jego, obecnie lord Ro 
thermere kieruje wielkim koncernem 
prasowym, obejmującym dziennik 
„Daily Mail4', wieczorowy „Evening 
News", niedzielny „Sunday Dispa- 
tch“ i szereg prowincjonalnych pism.

Dwaj inni bracia, o nazwisku 
Berry, wysunęli .się na czoło prasy 
brytyjskiej dopiero w  latach trzy­
dziestych. Jeden . z nich, obecnie 
lord Camrose wydaje „Daily Tele- 
graph“ i „Suriday Tigaes", , drugi, 
'lord 'Ketpsley jest właścicielem 
'„Daily Sketch" -i „Sunday Chro­
nicie".
i Największy nakład ze wszystkich 
i gazet niedzielnych — ma „News of 
ithe World" — gazeta niedzielna ma 
dego człowieka. Obliczona jest głów 
Inie na wszelkiego rodzaju sensacje 

sensacyjki (w stylu: „Śyn lorda
ożenił się ze służącą!").

I Większość gazet prowincjonalnych 
i należy do kilku wielkich trustów 
I prasowych. Czytelnik najczęściej

nie ma żadnej możliwości . wyboru 
gazety.

Jedno z ważniejszych pism pro­
wincjonalnych, konserwatywny 
„Yorkshire Post“  nazywany jest po 
pularnie „głośnikiem** Anthony‘ego 
Edena. Rodzina żony Edena jest 
głównym akcjonariuszem tego pi­
sma.

Rąbek prawdy o prasie angiel­
skiej odsłoniła niedawno K rólew­
ska Komisja dla spraw prasy w An 
glii, wskazując na niebezpieczeń­
stwo monopolizacji i  koncentracji 
prasy brytyjskiej. Ale był to rzeczy 
wiście tylko rąbek prawdy, (rok)

Szczepionka
prof. Śinuba działa 
Swiuie wolne od  roiycy

Akcję szczepienia świń przeciwko 
róiycy, udało się dzięld ofiarnej pra­
cy lekarzy weterynarii doprowadzić 
do końca. Ochronneipai szczepieniu 
poddano wszystkie świnie w powie­
cie. Lekarze w niejednym wypadku 
wędrowali pieszo od wsi do wsi, wy­
szukując te sztuki, które przez ntesu 
miiennyóh gospodarzy nie zostały po-* 
dane w  Powiatowym Wydziale We-r 
teryuarii.

Obępnle można już stwierdzić, żę 
akcja dała wspaniałe wyniki. Cfetatni1' 

dwutygodniowy wykaz chorób zakaź­
nych bydła rogatego i nierogatego 
nie zawiera w naszym powiecie ani 
jednego wypadku różycy. (zm.).

Min. Cripps
i zataił prawdę
I LONDYN (obsł. wl.) „Dąilly Te- 
|legraph“ kwestionuje prawdziwość 
(danych, co do zwiększenia produk- 
Icji Wielkiej Brytanii, przedstawio­
n y c h  przez ministra Grippsa. Dzien­
nik dowodzi że Siany Zjednoczone 
dokonały zwiększenia swej produk­
cji na większą skalę, aniżeli Wiel­
ka Brytania, prowadząc przy tym 
politykę zgoła przeciwną polityce 
Wielkiej Brytanii.

Pogrzeli M. Bellwona
manifestacją polskości

GDAftSK (ZAP) — W  Gdańsku odbył 
się pogrzeb Michała Bellwona, wielolet­
niego działacza polskiego i bojownika 
o polskość Gdańska. Bellwon pracował j 
w polskich organizacjach gdańskich już 
od 1903 roku, kiedy to karnie przenie­
siony został przez władze pruskie do 
Gdańska Jako pracownik pocztowy. Był 
długoletnim skarbnikiem Towarzystwa 
Ludowego „Jedność". Organizacja 
ta, na czele której stanął z czasem B ell- 
won, stała się ośrodkiem życia polskie­
go w Gdańsku, organizowała bowiem 
nie tylko życie muzyczne, śpiewacze, 
teatralne, ale również wycieczki kra­
joznawcze do Poznania, Krakowa, Ka­
towic jeszcze przed pierwszą wojną 
światową

oych krajach słowiańskich, jak rów ­
nież same narody słowiańskie, sta­
jąc w  obliczu germańskiego niebez­
pieczeństwa, rozumieli, .że zwycię­
stwo czerpać mogą jedynie z jedno­
ści.

Dlatego powstał istotny ruch 
wszechsłowiański, slawizm oparty 
na symbolu Grunwaldu i najpięk­
niejszych tradycjach słowiańskiej 
myśli postępowej.

Tworzyły ten ruch przede wszyst­
kim koła postępowe Polski i Rosji.

Dekabryści włączyli do Swego pro 
gramu współpracę wolnych naro­
dów słowiańskich, jako hasło • na­
czelne, a jeden z przywódców ruchu 
dekabrystów, Paweł Pestel, na mar­
ginesie opracowywanej przez siebie 
konstytucji rosyjskiej wysunął po­
stulat niepodległości Polski.

W Polsce idea zbliżenia wszyst­
kich Słowian nurtuje już za czasów 
Stanisława Augusta, w  pracach Sta­
nisława Staszica i Kazimierza Bro­
dzińskiego. Na emigracji polistopa- 
dowej^ idea współpracy Słowian u- 
rasta do znaczenia myśli przewod­
niej Hołduje je j Adam Mickiewicz 
w  „Trybunie Ludów**, Joachim Le­
lewel, Ludwik Mierosławski i Inni.

W dobie powstania styczniowego 
i po nim ideę współpracy Słowian 
z podkreśleniem konieczności w y­
zwolenia Polski podejmuje m. in. 
Aleksander Hercen.

Jednakże tym zamierzeniom bra­
kowało często realizmu, trąciły one 
mistyką posłannictwa Słowian, ma­
rzeniem i egocentryzmem.

Dopiero wspólnie przelana krew 
rewolucjonistów rosyjskich i pol­
skich, krew za- „Waszą i naszą w ol­
ność**, zwycięstwo Rewolucji Paź­
dziernikowej i rozgromienie hitle­
ryzmu przez Arm ię Czerwoną oraz 
zjednoczonych Słowian stworzyły 
praktyczne historyczne przesłanki 
dla współpracy Słowian, współpra­
cy opartej o pełne wzajemne posza­
nowanie praw, współpracy naszych 
o Płodów.

> Inicjatywa prywatna* 
w Stanach Zjednoczonych

„ RZECZPOSPOLITA"  zamieszcza ko­
respondencję ze Stanów Zjednoczonych  
na temat sytuacji przedsiębiorstw  pry­
watnych w tym kraju. Autor w yka­
zuje na podstawie przykładów, że w  
USA mają szanse rozwoju tylko wiel­
kie przedsiębiorstwa i koncerny, ope­
rujące olbrzymimi kapitałami. Autor 
stwierdza:

Inicjatywa prywatnego człowieka w  
życiu gospodarczym USA nie przedsta­
wia dużej wartości. Jeżeli tym prywat­
nym człowiekiem nie jest ktoś,, za kim  
stoją duże kapitały, jego działalność go­
spodarcza musi się skończyć fiaskiem. 
On zaś sam, by zarobić na życie, zosta­
nie robotnikiem fabrycznym.

Jest bardzo wielu takich, którzy, nia 
znając się na ekonomii, biorą jej lekcje 
w praktyce dnia codziennego. Lokują 
drobne oszczędności w handlu lub prze 
myślę na to, by się po krótkim czasie 
przekonać, że na małą skalę zakrojona 
produkcja lub rozprowadzenie towarów  
jest tutaj nieopłacalne. Nie byłoby nic 
złego w tych spóźnionych lekcjach eko­
nomii, gdyby pie to, że są one bardzo 
kosztowne. Często kosztują cały zain­
westowany kapitał.

»W sfrzymajcie eksport, 
to wam pom ożem y*

„POLSKA ZBROJNA" ,  na poparcie 
stwierdzenia, że plan Marshalla pozba­
wia kraje Europy zachodniej niezawi­
słości . gospodarczej i politycznej, pisze:

Potwierdziło to raz jeszcze oświad­
czenie •• administratora planu .Marshalla, 
Paula Hoffmana. Na konferencji pra­
sowej, dowiedziano się, że Stany Zjed­
noczone domagać się będą od państw, 
korzystających z pomocy amerykań­
skiej, wstrzymania eksportu do Zw. Ra 
dzieckiego i państw Europy •Wschod­
niej towarów, których nie wysyłają do 
tych krajów Stany Zjednoczone.

Nie ulega wątpliwości, że poza dal­
szym uzależnieniem od Stanów Zjedno­
czonych, wypełnienie tego warunku do­
tkliwie godzi w * interesy gospodarcze 
państw zainteresowanych w wymianie 
towarowej z państwami Europy Wschód 
niej. Głosy prasy we Francji, Anglii i 
Włoszech, nie ukrywają niezadowolenia. 
Pogłębiający się w tych krajach chaos, 
coraz bardziej masowe strajki, obniże­
nie poziomu życia mas pracujących —  
oto widoczne rezultaty sławetnej „po­
m ocy" marshallowskiej.

Polityka zaciskania, pasa
TJ RANCJA i Włochy stanowią 

dzisiaj teren ostrej rozgrywki. 
W obu tych państwach wpływy a-

POLfKAwPDACY
)  NAD ODBUDOWA,

PRZEMYSŁ ZAOSZCZĘDZI 
MILIARDOWE SUMY

Zarządzone przez rząd oszczędności 
w e wszystkich dziąlach gospodarki pań­
stwowej dają wyjątkowo dobre wyniki. 
Sam przem ysł włókienniczy — w  ciągu 
zaledwie jednego miesiąca — zaoszczę­
dził państwu 303.873.000 zl. w y  datków. 
Ponad 28 milionów złotych zaoszczędził 
także przemysł skórzany.

Bardzo interesujące są dane, obrazu­
jące oszczędności w  przem yśle włókien­
niczym. Uzyskano j e :  144.477.000 zł. —  
na podniesieniu wydajności pracy i
13.832.000 zł. — na racjonalnym zużyciu 
surowców; 10.500.000 zł. — na zastosowa­
nych w  produkcji pomysłach i wynalaz 
kach robotników; 12.482.000 zł. — na lik-

' widaćji przerostów administracyjnych;
6.678.000 zł. — na wykorzystaniu odpad­
ków; 2.293.000 zl. — na należytym  w y ­
korzystaniu maszyn.

Taić znaczne oszczędności, prawem

mery kańskie starają się wykorzy­
stać wszystkie możliwe siły i atu­
ty polityczne przeciwko narastają­
cej bez przerwy rewolucji społecz­
nej,

W obu tych krajach rządy przesu 
wają stale swą politykę na skrajno 
prawe tory i coraz silniej zdradza 
ją uległość wobec podszeptów W a- 
szyrgtonu. We Francji blumowska 
koncepcja „trzeciej siły" pod na­
ciskiem Ameryki i wskutek we­
wnętrznego procesu fermentacji de- 
gaullistowskiej weksluje w kierunku 
zdrady Republiki. We Włoszech 
rząd chadecki traci z każdym dniem 
swój republikański charakter i sta­
je się pomostem dla neofaszystow­
skich wpływów. , W konsekwencji 
oba rzą’dy prowadzą antyrobotniczą 
i antypostępową politykę.

Najjaskrawiej uwidacznia się ona 
na odcinku życia gospodarczego, 
związanego bezpośrednio z interesa­
mi mas pracujących. Na tym od­
cinku główną linią polityki obu rzą 
dów jest pokrywanie I łatanie nie 
doborów budżetowych, wynikają­
cy ęh głównie z realizacji planu 
Marshalla7 przez coraz to większe 
obciążanie klasy pracującej.

Politykę taką reakcyjni ministro­
wie nazwali „polityką zaciskania pa l 
sa". Praktyka wykazała jednak, że 
chodzi tu o zaciskanie pasa wokół 
wygłodniałych żołądków robotni­
ków  i niższych urzędników, a roz­
luźnianie na opasłych brzuchach 
burżuazji i kapitalistów

ekonontji, muszą toplynąć na obniżenie 
kosztów produkcji i zwiększenie rento w  
ności przedsiębiorstw. Spowodują też w  
konsekwencji obniżkę cen towarów, 
USPRAWNIENIE REMONTU 
M ASZYN ROLNICZYCH.

Z mom entem  przejęcia remontu ma­
szyn rolniczych przez Techniczną Ob- 
sługę Rolnictwa, znacznie usprawniony 
został ten ważny odcinek pracy naszego 
przemysłu. Przed wiosennymi siewami 
Techniczna Obsługa Rolnictwa, wykonała 
zaplanotoane roboty to 111 proc,. Przed 
żniwami zakończyła remont maszyn 
niezbędnych dla usprawnienia akcji 
żniwnej.

Zważywszy na te. że Obsługa posiada 
w kraju 200 warsztatóio stałych i l.ooo 
wędrownych, że przedsiębiorstwo to w y ­
twarza nawet własne części zamienne—  
pokonana została dzięki temu jedna z  
poważnych bolączek, osłabiających do- 
niedawna rozwój naszego rolnictwa.

W krótce na tym  polu zniknie reszta 
większych niedomagań. Przyczyni się 
do tego szkolenie spośród młodzieży 
wiejskiej fachowców -  mechaników w  

• obsłudze maszyn pozostających pod za­
rządem ęamopom ocy Chłopskiej. Szko­
ły  te powstają w  ramach akcji, przepro 
wadzanej na odcinku szkolnictwa ról ni­
czego przez ministerstwo Rolnictwa i 
Reform Roltiych.

.23 MlI.lAPy.DY '/.LOTYCI- 
W  TEGOROCZNEJ ODBUDOWI P

Odbudowa, odbudowa! Obejmuje ona 
wsie i miasta, fabryki i warsztaty, 
świątynie i siedziby instytucji publicz­
nym .. Jej wyniki są nasza dumą t 
przedmiotem podziwu innych państw.

Na jak wielka skalę odbudowa jest 
w  Polsce proioadznno, móiMn. o tipn na 
stepujące cyfry :

W  roku ubiegłym w  sezonie letnim  
państwo kierowało robotami budowla­
nym i wartości 4.5 miliardów. W  roku 
bieżącym wartość robót budowlanych 
przekracza 23 miliardy! Z  tego 13 mi­
liardów obejmują prace, wykonywane 
przez Państwowe Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane podlegle Ministerstwu Odbu­
dowy, zaś 10 miliardów — prace przed­
siębiorstw podległych Ministerstwom: 

Przemysłu 1 Handlu. Komunikacji, 
Obrony Narodowe) — 1 Innych..

ll .Y II  pozostawiono w  tramwaju 
Nr 0

TECZKĘ
z dokumentami

Z rachunki na 90.000 zl, koncesją 
na handl. meblami, przydział mie 

szkaniowy na nazwisko 
Glista J6zef, Wrocław, Ruska 20 
Znalazcą proszą o zwrot samych 
dokumentów za dobrym wynagro 
dzeniem. 6817

Zawiadomienie
Z n u l n d n i n i a n i i / ,  i e  z a m ó w i e n i a  
n a  e g z e m p l a r z e  u / t j t i a u i n l c i u i a

Rocznik Polityczny i Gospodarczy
na roli 1 9 4 8

w przedpłacie przyjmujemy iylko do 20 b.m.
C e n a  w  p r z e d p ł a c i e  n y n o s l t

uj oprau iie  p łó c ie n n e j . . . .  z ł  2.000 
uj o p ra in ie  karton ou ie j . ,  . . z ł  1.600

Naktad locznika ogran iczon y
Zlecenia kierować należy pod odresem: „CZYTELNIK** —
Administracja Rocznika Polityczno-Gospodarczego —  War 

szawa, Daszyńskiego Nr 16

Stosunki w Trieście
RZYM  — Plenum związków zaioodo- 

w ych w  ^Trieście przesłało na ręce se­
kretarza .generalnego ONZ Trygne Lis  
protest przeciwko aresztowaniu przez 
anglo-amerykańskie władze okupacyjne 
17 członków komitetów fabrycznych  
■przedsiębiorstyj tri estońskich.

SŁOWO POLSKIE Nr 192 Str. 2 l

Kupujemy WIŚNIE i MALINY
w  k a ż d e  j

Hurtownia Kolonialna. I. CALINĘKI 1 S-ka 
W rocław, ul. Sw. Antoniego Nr 10. Telefon 3484
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Wicemarszałek Zambrowski o zadaniach obozu postępowego

Z w y cięsk a  droga demokracji
Zapowiedź walki z sekciarstw em , reiormizmem i nacjonalizmem

W ARSŻAW A (API) 12 llpca odby­
ła się w  Warszawie krajowa nara­
da aktywu partyjnego PPR. Na na­
radzie obszerny relerat polityczny 
wygłosił wicemarszałek Zambrow­
ski.

Wicemarszałek stwierdził na wstę­
pie istnienie w  naszym społeczeń­
stwie dwojakiej postawy w  sprawie 
Jugosławii.

—  Widzimy więc ■— dowodził 
mówca —  postawę rozbitków reak­

cyjnych i ulegającej im kołtunerii. 
Uderzyli oni we wszysztkle werble i 
fanfary i  bądź zachłystują się z  ra­
dości w  ślad za wrogim Polsce obo­
zem Imperialistycznym z powodu 
próby wyłomu w  jednolitym froncie 
krajów demokracji ludowej i ZSRR, 
bądź usiłują wprowadzić zamęt 0-  
szczerstwaml o „dyktandzie M o­
skwy”  i „ingerencji Moskwy”  w 
wewnętrzne sprawy Jugosławii.

Postawa obozu demokratycznego
Ale widzimy i inną postawę — 

postawę PPR-owców, postawę 
tych mas PPS 1 sojuszników kla­
sy robotniczej z obozu ludowego 
I demokratycznego, którzy —  jed 
ni wiedzeni żywym poczuciem 
solidarności międzynarodowej kia 
sy robotniczej, inni polską racją 
stanu —  solidaryzują się całko­
wicie z uchwałami Biura Infor­
macyjnego, potępiają awanturni­
czą, nacjonalistyczną postawę 
przywódców jugosłowiańskich, z 
całą powagą i wnikliwością ana-

• lizują sytuację w  KP Jugosławii 
i wnioski.stąd płynące dla nasze­
go kraju.

Wskazując na czym polegają i

gdzie są źródła kryzysu KP Jugosła­
wii, ob. Zambrowski stwierdza, że 
rewizja marksizmu -  leninizmu przez 
obecnych przywódców KP Jugo­
sławii przejawiła się: po pierwsze — 
w likwidatorskich tendencjach w  
stosunku do samej partii; po drugie 
— w  rezygnacji z  kierowniczej roli 
klasy robotniczej; po trzecie —  w  
zdradzie internacjonalistycznych tra 
dycji KP Jugosławii, jakiej się do­
puścili przywódcy jugosłowiańscy; 
po czwarte —  w  wejściu przez nich 
na drogę nacjonalizmu. Mówca ilu­
struje tu licznymi przykładami fał­
szywą drogę, na jaką wstąpiło kie­
rownictwo KPJ.

Pogłębianie fałszywej pozycji
Mówca wskazuje, że mimo iż mi­

nęły dwa tygodnie od opublikowa­
nia uchwały Biura Informacyjnego^ 
sytuacja w  kierownictwie partii ju ­
gosłowiańskiej uległa dalszemu po­
gorszeniu. Przywódcy jugosłowiań­
scy nie tylko nie poddali rewizji ani 
jednej sw ojej fałszywej pozycji, lecz 
je pogłębili. Ale jeśli przywódcom 
jugosłowiańskim taki fakt jak od­
mrożenie przez Trumana złota jugo­
słowiańskiego, przez długi czas bez­
prawnie trzymanego w Stanach 
Zjednoczonych, właśnie nazajutrz po 
uchwale Biura Informacyjnego, nie 
odbiera kurażu, to intencje i w y ­
mowa takiego posunięcia Trumana

musi poważnie zmrozić szerokie rze­
sze komunistów jugosłowiańskich i 
masy pracujące Jugosławii.

Kie do pomyślenia jest, aby naród 
jugosłowiański, który tyle bohater­
stwa wykazał w  walce o niepodleg­
ło*'; i tyle sympatii żywi do Związ­
ku Radzieckiego, mógł na dłuższą 
metę tolerować rządy nieprzyjazne 
wobec Związku Radzieckiego i kra­
jów  demokracji ludowej, rządy, któ­
rych zgubna polityka, logika w y­
darzeń i sytuacji międzynarodowej, 
pcha Jugosławię w  objęcia imperia­
lizmu anglosaskiego, a tym samym 
do utraty suwerenności.

Nasza czujność jest zaostrzona
Ponadto plenum KC wykazało, że 

kryzys jugosłowiański poważnie za­
ostrzył naszą czujność zarówno na 
objawy oportunizmu i nacjonali­
stycznych N wahań, jak i  na sekciar­
stwo i niebezpieczeństwo awanturni 
ctwa oraz wyostrzył niezawodną 
broń partii — krytykę i samokryty­
kę". ■ ■ ■ > • ' ■  . ■ .

Przechodząc następnie do omówie­
nia drugiego punktu porządku dzień 
nego plenum KC PPR, ob. Zambrów 
>ki stwierdził:
„ „Kiedy dziś zamykamy pewien 

okres historyczny w dziejach pol­
skiego ruchu robotniczego, tw o­
rząc zręby zjednoczonej, marksi­
stowskiej partii, nie sposób po­
minąć milczeniem 70-letnią bez 
mała tradycję polskiego rewolu­
cyjnego ruchu robotniczego, za­
początkowaną przez powstanie 
pierwszej klasowej rewolucyjnej 
partii robotniczej „Proletariat* . 
Tradycją bowiem polskiego ru­
chu robotniczego to ogromna

skarbnica doświadczeń, to wspa­
niale wzloty bohaterstwa, to nie­
wyczerpane źródło ideologiczne­
go wychowania młodych zastę­
pów  partyjnych, to przedmiot du­
my zarówno proletariackiej jak i 
narodowej. Jeśli bowiem w  całej 
historii naszego narodu czerpie­
my doświadczenie, otuchę i siły 
z walczących w  jego łonie sił 
wolności i  postępu, jeśli walka 
ta na przestrzeni dziejów jest 
przedmiotem naszej dumy naro­
dowej, to szczególną dumą na­
pawać nas musi i  szczególnym 
pietyzmem otaczać musimy 70-let 
ni okres zmagań przodującej kla­
sy narodu, klasy robotniczej.

Tej tradycji rewolucyjnego ruchu 
robotniczego nie wolno odrywać od 
walki wyzwoleńczej narodu, bowiem 
w  warunkach imperializmu, W któ­
rych rozwinęła się robotnicza walka 
klasowa, była ona najistotniejszym, 
najpóźniejszym wyrazem walki w y­
zwoleńczej narodu**.

Rozłamy w szeregach robotniczych
Mówca podkreśla, że walce prole­

tariatu polskiego, podobnie jak ca­
łej międzynarodowej klasie robotni­
czej, towarzyszył rozłam w  jego włas 
nych szeregach. W Polsce — na 'sku 
tek szczególnych warunków jej roz­
w oju historycznego —  rozłam ten 
był i bardziej, długotrwały i głębszy 
niż w innych krajach. Pół wieku z 
górą toczyła się zacięta walka W poi 
skim ruchu robotniczym między nur 
tern rewolucyjnego marksizmu i nur 
tern drobnomieszczańskiego refor- 
mizmu; pół wieku z  górą trwał ivz-‘ 
łam, który teraz ostatecznie jest 
przezwyciężany. PPR, choć powsta­
ła jako nowa partia, zawsze podkre­
ślała swą żywą łączność z rewolu­
cyjnym  nurtem klasowym w pol­
skim ruchu robotniczym, reprezen­
towanym przez SDKP i L i  KPP. 
PPR nawiązuję do chlubnej trady­
cji SDKP i L  jako do jedynej w 
owym' okresie polskiej partii mar­
ksistowskiej, która wiązała wszyst­
kie swe nadzieje z rewolucyjną wal­
ką klasową, z caratem i polską 
mrżuazją, a nie z reformizmem i 
nacjonalizmem, była to partia, która

nigdy nie odrywała sprawy w yzwo­
lenia - narodowego od sprawy w y­
zwolenia społecznego klasy robotni­
czej.

PPR nawiązuje do bojow ej tra­
dycji Komunistycznej Partii Pol­
skiej, która na przestrzeni 20-le- 
cia międzywojennego, mimo 
ciężkich błędów i załamań, była 
jedyną przedstawicielką nurtu 
rewolucyjnego w  klasie robotni­
czej, skutecznie mobilizowała ma­
sy do oporu ofensywie, kapitali­
stycznej i faszystowskiej, nieugię 
cie sposobiła klasę robotniczą i 
masy chłopskie do walki o w ła­
dzę i jedyna w społeczeństwie 
polskim słusznie oceniała świato­
we znaczenie rewolucji socjali­
stycznej w Rosji, a drogę do u- 
gruntoWania niepodległości Pol­
ski widziała w  zdobyciu władzy 
przez masy ludowe' i w  sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim.

Nawiązując do chlubnych tradycji 
SDKP i L r KPP —  m ówił ob. Zam­
browski -— PPR nigdy jednak nie 
osłabiła ognia swej krytyki wobec 
1i'Vco*v>Vtiircri<3tou7<?k-inh WVDaCŻeń

marksizmu w  SDKP i L  i wobec 
ciężkich błędów KPP*. Nie pomniej­
szając błędów 'SDK P i L  w sprawie 
stosunku do niepodległości Polski, 
należy stwierdzić,. że historia dwu­
krotnie przyznała rację zasadniczym 
strategicznym założeniom rewolu­
cyjnego i internacjonalistycznego 
nurtu w  polskim ruchu robotni­
czym, zarówno w  pierwszej, jak w 
drugiej wojnie światowej.

Mądry wyrok historii
Historia dwukrotnie wydała w y­

rok na nurt reformistyczny i nacjo­
nalistyczny w polskim ruchu robot­
niczym, który przed pierwszą wojną 
światową reprezentował stawkę na 
odzyskanie niepodległości w oparciu
0 jeden z bloków mocarstw impe­
rialistycznych, a więc koncepcje 
Polski burżuazyjnej, kadłubowej i 
wasalnej wobec imperializmu, a w 
drugiej wojnie światowej w posta­
ci WRN stawiał znowu na Polskę 
burżuazyjną, kadłubową i wasalną 
wobec imperializmu.

Ob. Zambrowski stwierdza na­
stępnie:

„Ogromna zasługa i źródło siły 
PPR polega na tym, że potrafiła ona 
jeszcze w  okresie okupacji nie ty l­
ko nawiązać do chlubnych tradycji 
rewolucyjnego nurtu w  polskim ru­
chu robotniczym, ale i surowo kry­
tykować i przezwyciężyć je j błędne, 
antymarksistowskie koncepcje. Właś 
nie dlatego mogła się wysunąć jako 
przodująca partia klasy robotniczej
1 hegemon walki narodowo -  w yzwo­
leńczej najszerszych mas ludowych**.

Mówca podkreśla następnie, że 
słuszna marksistowska linia PPR 
sprawiła, iż zespoliła ona swe w y­
siłki z  RPPS, reprezentującą lewy 
nurt socjalizmu polskiego, kładąc 
zręby przyszłego rozwoju jednoli­
tego frontu. Na przestrzeni całej hi 
storii PPS widzimy rozwijający się 
w  niej i działający lewy nurt, który 
ukonstytuował się  w  okresie oku­
pacji w  samodzielną partię RPPs. 
Utworzenie RPPS zapoczątkowało 
nowy rozwój PPS.

Dorobek siedmiu lat
Oceniając następnie dorobek PPR 

w  ciągu 7 lat jej istnienia) ob. Zam 
browski oświadcza: „Wkład ten w y i 
raził się przede wszystkim w  w yk u 1 
ciu przez PPR w  okresie okupacji 
koncepcji walki narodowo-wyzwo­
leńczej w  oparciu o ZSRR i wszyst 
kie siły postępowe w  świecie, kon­
cepcji hegemonii klasy robotniczej 
w  w alce narodowo-wyzwoleńczej, 
koncepcji realizującej jasno linie 
klasową.

Trzonem frontu narodowo-wyz 
woleńczego była klasa robotni­
cza, masy pracujących chłopów 
oraz inteligencji pracującej. Taki 
też był skład Gwardii Ludowej 
i Armii Ludowej**. Ta koncepcja 
zwyciężyła dlatego, że oparta by 
ła na realistycznej marksistow­
skiej analizie układu sił spolecz 
nych i politycznych. Ta koncep­
cja  PPR legła u podstaw KRN, 
tworzącej fundamenty państwo­
wości polskiej, koncepcja ta prze 
nikala działalność PKWN i stała 
się źródłem wyzwolenia polskiej 
dynamiki narodowej i społecznej 
w  klasie robotniczej i w  chłop­
stwie pracującym, w  procesie re 
alizacji historycznych' reform spo 
łecznych i budowy państwa ludó 
wego, jego wojska, organów bez 
pieczeństwa i administracji.

Mówca wskazuje następnie na 
ogromny wkład PPR w  wykucie i 
realizację koncepcji demokracji lu­
dowej w  Polsce. Mówi- on:

„Demokracja ludowa • jest nową, 
odmienną od dyktatury proletaria-r 
tu drogą do socjalizmu, która -stała 
się możliwa dzięki zwycięstwu so­
cjalizmu w  ZSRR"..

W Polsce demokracja ludowa jest 
owocem walk rewolucyjnych, toczo 
nych w  ciągu ! dziesięcioleci o w ła­
dzę i- triumfem idei solidarności mas 
pracujących Polski i ZSRR, głoszo­
nej w  ciągu dziesięcioleci przez re­
w olucyjny nurt polskiej klasy ro- 
botnicżelj.

Budowanie
od podstaw

Decydujący wkład PPR w kon­
cepcie i realizarie demokracii bido

wej w  Polsce przejawia się przede 
wszystkim w budowaniu od podstaw 
na zasadach klasowych podstawo­
w ych ogniw aparatu państwowego 
w przyśpieszonym tempie demokra­
tyzacji innych ogniw państwowych 
oraz w  wyzwalaniu aktywności re­
wolucyjnej i twórczej inicjatywy 
klasy robotniczej i  chłopów pracu­
jących w procesie realizacji reform 
społecznych i walki z  reakcją.

Wystarczy wspomnieć rolę PPR 
w  oddolnej realizacji reformy rol­
nej, w  oddolnej faktycznej nacjonali 
zacji zakładów przemysłowych, w  
organizacji mas robotniczych i chl°p 
skich w  ORMO, w  walce z reakcją 
mikolajczykowską, w  organizacji ma 
sowych form okiełzania spekulacji

Mówca wskazuje, że w  systemie 
naszym istnieją obok siebie trzy for 
m acje gospodarcze: socjalistyczna,
kapitalistyczna i drobno towarowa.

W przemyśle sektor państwowy, 
samorządowy i spółdzielczy zajmuje 
pozycję d°minującą, wytwarzając 85 
proc. całości produkcji przemysło­
w ej i rzemieślniczej i zatrudniając 
75 proc. pracowników. Dominująca 
jest również pozycja jego w  komu­
nikacji i transporcie oraz w  finan­
sach, gdzie cały system bankowy 
jest państwowy.

W budownictwie —  państwowe i 
spółdzielcze przedsiębiorstwa bu­
dowlane wykonają w tym roku oko 
ło 60 roc. planu w dziedzinie inwe­
stycji o charakterze budowlanym.

Wymowne pozycje w handlu
W handlu poważnie wzrosły ele­

menty gospodarki socjalistycznej, w 
obrocie hurtowym artykułami prze 
myślowymi zbyt za pośrednictwem 
hurtu państwowego wynosi 59,1 
proc., za pośrednictwem hurtu spół 
dzielćzego 36,6 proc. a tylko 4,3 proc, 
za pośrednictwem hurtu prywatne­
go.

Na gospodarkę kapitalistyczną w 
Polsce składają się: 18.000 przed­
siębiorstw przemysłu * prywatnego i 
budownictwa, zatrudniających bli­
sko 20Ó.000 osób, pewna część sa­
moistnych warsztatów rzemieślni­
czych; prywatny handel hurtowy; 
pewna część prywatnego handlu de 
talicznego; kapitalistyczna Część go 
spodarstw rolnych i inne grupy ka 
pitalistyczne, jak właściciele kamie 
nic czynszowych, prywatnych przed 
siębiorstw komunikacyjnych itd. i 
wreszcie liczni spekulanci różnego 
autoramentu.

Na gospodarkę drobno-towarową 
składają się: przeważająca część
(140.000) samoistnych warsztatów 
rzemieślniczych (ogólna liczba za­

trudnionych 327.000); przeważająca 
część detalicznych prywatnych 
przedsiębiorstw handlowych i  usłu 
gowych (ogólna liczba zatrudnio­
nych około 300.000); około 90 proc. 
gospodarstw rolnych, a mianowicie: 
gospodarstwa drobne i średnie. Po­
równując zasięg trzech sektorów na 
podstawie wskaźnika —  wiele osób 
zatrudnionych jest w każdym z nich, 
otrzymalibyśmy następujący szacun 
kow y stosunek procentowy: sektor 
socjalistyczny —  24 proc.; sektor ka 
pitalistyczny —  14 proc.; sekt«r 
drobno towarowy —  62 vuroc.

Liczby te nie mają nic wspólnego 
z podziałem ludności według klas 
społecznych. Wynika z  nich jednak, 
że pomimo znacznego zasięgu sekto­
ra w  założeniu swym socjalistyczne 
go, sektor kapitalistyczny zajmuje 
poważne miejsce w  Polsce współcze 
snej, zaś przeważający —  zwłaszcza 
na wsi —  jest typ gospodarki drob­
no towarowej. Byłoby z  gruntu fał­

szyw e mierzyć siłę sektora kapitał! 
stycznego w  naszej gospodarce w^ 
łącznie jego własnym zasięgiem.

Biedota na średnich gospodarstwach
Jest podstawową sprawą marksiz 

mu, że „drobne gospodarstwo indy­
widualne . rodzi kapitalizm i our- 
żuazję stale, ćo chwila, żywiołowo 
i w skali masowej".

Proces różniczkowania się wsi zó 
stał wstrzymany w  Polsce -Ludowej 
przez reformę rolną i zasiedlenie 
Ziem Odzyskanych, co spowodowało 
przejście biedoty wiejskiej do rzędu 
średnich gosppdarstw. Ten proces 
jest hamowany całą polityką Rządu 
Ludowego w  dziedzinie podatkowej, 
kredytowej, polityką cen za artyku 
ły rolnicze. Polityka ta może tylko 
hamować i ograniczać proces róż­

niczkowania wsi i rozwijania się 
elementów kapitalistycznych —  nłe 
może jednak całkowicie powstrzy­
mać tych pr°cesów.

Plenum KC PPR —  oświadcza na 
stępnie ob. Zambrowski —  dało ja­
sną odpowiedź na pytanie, jak może 
być dokonana ta przebudowa drób 
no towarowej gospodarki chłopskiej. 
Masowy i wszechstronny rozwój 
spółdzielczości wiejskiej, wszystkich 
je j form, a w  szczególności wyższej 
form y spółdzielczości produkcyj­
nej —  oto droga przebudowy drobno 
towarowej gospodarki chłopskiej w 
gospodarkę socjalistyczną.

Wieś wyzwolona od wyzyska
W warupkach demokracji ludowej 

spółdzielczość jest jedyną drogą u- 
wolnienia się chłopstwa od wyzysku 
kapitalistycznego, jedyną drogą po­
wstrzymania kapitalistycznego roz­
w oju wsi, jedyną drogą sharmonizo 
»vania indywidualnego interesu chlo 
pa z interesem ogólnopaństwowym.

Stoimy na gruncie rozwoju wszyst 
kich trzech dziedzin spółdzielczości 
rolniczej —  zaopatrzenia, zbytu | i

produkcji. Kluczowe znaczenie mieć 
będzie jednak rozwój spółdzielczo­
ści produkcyjnej.

Proces przejścia gospodarki drob­
no towarowej do gospodarki spół­
dzielczej pod względem, zaopatrze­
nia, zbytu i produkcji, a w ięc dof go 
spodarki zespołowej, nie może b yć 
w  naszych warunkach ani procesem 
łatwym, ani szybkim.

Rozbicie mikotajczykowskiej reakcji
Ób. Zambrowski przechodzi na­

stępnie do omówienia ostrej walki 
klasowej, która towarzyszy w  wa­
runkach demokracji ludowej dp so 
ćjalizmu. Stwierdza on, że po w iel­
kiej batalii klasowej, którą było 
zwycięstwo w yborcze. obozu demo­
kracji ludowej i  rozbicie P ŚL-ow - 
skiej mikołaj czykowskiej reakcji, 
w PPR zmniejszyło się poczucie 
ostrości walki klasowej,

Praktyka dnia codziennego do­
starcza tysiące przykładów tej. w al­
ki, która toczy się w  Polsce. Czym­
że jak nie walką klasową jest w al­

ka z bandami, dywersją, sabota­
żem i szpiegostwem? Walka klaso­
wa jest masową akcją przeciw de­
zorganizowaniu naszego życia gospo 
darczego przez kapitalistów m iej­
skich i wiejskich usiłujących podbić 
ceny. Walką klasową są ich usiło­
wania przerzucenia ciężaru podały 
lców na biednich i średnich chlo* 
pów oraz rzemieślników. Walka kia* 
sowa jest walką przeciw wsteczni- 
ctwu i politykierstwu, szerzonemu 
przez część kleru pospołu z bogacza­
mi wiejskimi.

Siła zwartości ideologicznej
W -zakończeniu swego przemówie­

nia ob. Zambrowski omawia . now e 
zadania. PPR, wynikające z analizy 
sytuacji i  perspektyw nakreślonych 
przez plenum. PPR osiągnęła .w tym 
miesiącu milion • członków., stoi 
przed ńią zagadniente ustalenia gra­
nic dalszego wzrostu, aby- uniknąć 
niebezpieczeństwa rozpłynięcia • się 
partii- w  klasie robotniczej, zatarcia 
różnicy między, partią i związkiem 
zawodowym, pomniejszenia roli par 
t.H jako p rzó d '7 ^ -g o  * oddziału kla-i

sy robotniczej i mas pracujących
Zjednoczoną partia liczyć bę 

ponad 1,5 miliona członków. w 
warunkach szkodliwe 'byłoby 
nianie się za większym i’ efi 
liczbowymi. .

Mówca stwierdza, że -już <j 
zwartość ideologiczna zjednd 
partii Ugruntowywana jest pi 
głębioną pracę PPS, p r a c ę . 
giczną w  szeregach PPR, we 
działaniu z organizacjami PP|
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Detektywi i wróżbici
P IENIĄDZ leży aa ulicy" -— oto de 

wiaa, Ifctóra dla wielu mieszkańców 
Berlina stała się gwiazdą przewodnią 
flr Ich nowym powojennym życiu.

W ocalałej od bomb oficynie domu 
aa zachodnim przedmieściu Beriima 
mieszka kościsty starzec, dawny wiaś 
eiciel prywatnego blu®a detektywów, 
falfclch petoo było w mieście nad Sapre 
wą. Talki hyper Sherlodk Holmes. Chy­
tre spojrzenie pozbawionych blasku 
•cou, łysa czaszka, dyszkantowy, star 
(Qey głos.

Obecnie zajmuje się pisaniem ży- 
fci-arysów. Oczywiście na zamówienie. 
Zajęcie to jest .o tyle niezwykle, że 
życiorysy te nie dotyczą osob, które 
je- zamawiają, ale osób wskazanych 
przez... pamawieiącydh. Ktoś, na któ- 
irego drodze stoi niewygodna osoba, 
pragnie „przeszkodę" usunąć. Podaje 
więc starcowi nazwisko i adres i  z 
tą chwilą zaczyna się ,,pnaca“ , pole­
gająca na dostarczeniu klientowi ma­
teriałów kompromitującyob jego prze-' 

"cŁwaLka. ‘ Trzeba więc odszukać jakąś 
plamę" w życiu wskazanego 

Bsofaaifea.
Doskonale zorganizowane

b iuro  eks-detektywa
naor-udima-jące 12-<bu wywiadowców, z 
n-dizialami w większych miastach za-, 
Chodnich Niemiec, wykonuje polece­
nie zazwyczaj ku pełnemu zadowolę-, 
atu klienta. Dużym ułatwieniem jest1 
archiwum \ jispecjalnych życiorysów", 
jakim dysponuje biuro, a 'które mara-' 
dta. z każdym miesiącem, gromadząc I 
oaabertały kompramitujące wielu lu - ’ 
dni.

Nie każdy jednak może korzystać z, 
CsiiŁŁg sprytnego starca, honoraria bo-; 
iwii-aaa za dostarczenie .życiorysu" wy-, 
naszą przeciętnie 10.000 marek. Toteż 
wśród jego klienteli ąpotyka .się głów­
c e  przemyslowców, bankierów, boga-, 
tybh fcupoów, wieść lei eld ziemskich, a 
talkźe b. partyjmiików i polityków,* 
którzy pragną znów wypłynąć na -sze-1 
pfflfeie wody w strefach zacthodnich.1 
Ale — alby tego dokonać — muszą 
wpierw skompromitować wszysbtoŁph 
przeciwników tarasujących im drogę 
do upatrzonego celu.

"G abinet kosmetyczny®
'Dawny bunkier w  sektorze amery-, 

kańskim. Dokoła cmentarze i  idyllczna 
cisza. W bunkrze Osiedlił się nowo- 
ozaany. „kosmetyk". Ściany p ornie- 
taczętida przeznaczonego na poczekal­

nię zdobią liczne, dużych rozmiarów 
fotografie. Na każdej dwa powiększe­
nia głowy. Każda jednak inna.

Podpisy pod zdjęciami ob­
jaśniają, że są to głowy jedne­
go człowieka. Z lewej przed* 
z  prawej — po „zabiegu kosmetycz­
nym".

W następnym pomieszczeniu urzę­
duje sam ,mistrz", klocowały jego­
mość o  wyglądzie oprawcy. Gdy za­
czyna mówić i gestukuŁować nabie­
ra się dio niego zaufania, ma bowiem 
przyjemny głos i delikatne ręce pia­
nisty. Jego specjalność: .szybka zmia­
na fizjognomoi. Zwraca każdemu od 
■razu uwagę, że koszt zabi-egu jest 
znaczny, najmniej 10.000 marek. Po 
zabiegu trzeba leżeć u niego w bun­
krze dwa tygodnie.

Nilby w sklepie z tapetami przed­
kłada spore album z „wzorami" bwa- 
nzy. Jest, w czym wybierać: nauko­
wiec, marzyciel, 'letokoduch, typ nai­
wny lub poważny. Klient przegląda 
album .mistrz" natomiast badawczo 
przygląda się tiwarzy klienta. Doradza I 
wybór odpowiedniej nowej twarzy i

ostrzega, że po zabiegu trzeba się już 
ma zawsze pożegnać z ffizjognonuą o- 
tnzymamą od matki -  natury.

Przez ten niezwykły .gabinet kostne 
tyczny" przewijają się byli gestapow­
cy, personel . obozów koncentracyj­
n y ^ , Skompromitowani wojskowi, 
słowem ci, którzy mają w tym cel, 
aby światu pokazać Inne oblicze.

Pytla berlińska
Zna ją chyba połowa Berlina. Drob­

na, siwa, oschła, prawie ©lublańska.. 
Sześćdziesiątkę pewnie już przekro­
czyła. Nienawidzi pieniędzy. A więc 
idealistka. Sekretarka przyjmuje zgło­
szenia co najmniej na dwa tygodnie 
naprzód i trzeba koniecznie powołać 
się na 2 znane jej osoby. Aby dostać 
się przed oblicze „szefowej"^ należy 
złożyć paczkę żywnościową. Przyspie­
szenie wizyty ułatwiają cenniejsze pre 
zenity, jak tekstylia, wyroby skórzane, 
tłuszcze, czy karton papierosów.

Ta nowoczesna Pytia przyjmuje 
klientelę w skromnym, bardzo miesz­
czańskim pokoju. Nie ma tu ani ko­
ta, ani sowy, ani szklanej kuli. Sado i

wi gościa w fotelu f każe mu opowie-* 
dać, samo przysłuchuje się w skupie-* 
ftiiu. Umie logicznie myśleć, zna do-* 
bree ludzi, posiada sporo zdrowego 
rozsądku. Potem ona mówi. Jasno,1 
zwięźle, jakby przenikała zasłonę od 
gradzającą nas od przyszłości.

Wszyscy zapewniają, że są zachwy­
ceni jej radami. -Podobno zawsze1 
przewidziała pogrom „czarnego ryn­
ku", wynik każdej transakcji handlo­
wej, włamanie, kłopoty z sąsiadami, 
ogłoszenie specjalnych .przydziałów,: 
wyroki sądowe, powrót męża z nie, 
woli, powodzenie sztuki teatralnej.

Jej klientela — to hurtownicy, lite­
raci, aktorzy, kupcy branży spożyw-, 
czej, sportowcy, gracze w totalizatora, 
wreszcie rolnicy. Kto jej prześle list 
z paczką o odpowiedniej zawartości, 
temu odpowiada telegraficznie, albo 
listownie. Pewnemu hurtownikowi zj 
Kolonii wysłała depeszę: „Unikaj ka­
wy, kupuj herba/tę". Radziła dobrze, 
bo kawę zaczęto przydzielać na kartki 
i cena jej na czarnym rynku spadła, 
herbata była natomiast bardzo posz<u-j 
kiwane.

A n k ie ta  ,, S ia n a  B a ls k ie g n * *

Brak słowa drukowanego na wsi
jedną z największych bolączek Ziem Zachodnich

Listy z  wypowiedziami Czytelni­
ków na rozpisaną przez Redakcją 
„Słowa Polskiego" ankietą, napły­
wają w  dalszym  ciągu. Dziś daje­
m y fragmenty listu, nadesłanego 
przez Jana Robaka z  majątku pań­
stwowego Mały szyn Wielki, pow. 
Gorzów.

,JNs pytanie. „Jak czuję się aa Zi« 
ariach Odzyskanych?" — odpowiadam: 
czuję aię dobrze!

Powód: Przyj eohałem tu z Tarnopol 
szczyzny, tam miałem gospodarstwo 
własne i chociaż 5 lat wojny bardzo 
■mi się dały we znaki, bo zawędrowa 
łem aż na pogranicze Azji, jednak po 
przyjeżdzie do Polski z rodziną zna­
lazłem mieszkanie na Ziemi Lubuskiej

zaraz zgłosiłem się do pracy.
Mieszkam w -okolicach Gorzowa. Pra 

ouję .jako inocny stróż w majątku j?ań 
stwowym. Z początku była biedą, mają 
tek był zniszczony,' obecnie otrzy­

muję ,/ordynarię" według umowy zibio 
■rowej) Czuję się dobrze, bo moje dzie 
ot (syn — 20 lat, córka — 18) mogą 
się uczyć. Syn jest na drugim roku 
prawa na Uniwersytecie Wrocław­
skim, a -córka dostała promocję do 
trzeciej klasy w gimnazjum w Gorzo­
wie. Jest nam ciężko, bo stypendiów 
nie dostają, ale mimo to czujemy się 
dobrze.

Redakcja pyta: ,>Jakie najpilniej­
sze potrzeby —  zauważamy na naszym 
terenie?". — Otóż potrzeb jest dużo, 
Najpierwsza: otoczyć opieką dzieci,
młodzież, na starszych nałożyć więk­
szą dyscyplinę. Bo społeczeństwo trze 
ba wychować, nie tak jak dotychczas, 
że tylko jakaś część była na wyż-, 
szym poziomie, większość umiała tylko 
czytać na książce do modlenia (na 
wsi), a wcale nie orientowała się na 
czym polega prawdziwa oświata. Wieś 
powinna mieć przedszkola, ochronki, 
dobre szk o lą  fachowe a czytelnie, jed 
nym słowem, trzeba dać prawdziwą

oświatę szerokim warstwom rolni­
czym i robotniczym. Zniknąć powin 
no * tak rozpowszechnione pijaństwo, 
a z nim wiele zła. Naród trzeba 
uczyć, jak ma żyć. Są przepisy dla in 
tefiigancji dobrego zachowania się, a 
wieśniak nie wie jak się ma zachować 
w urzędzie, lub społecznej instytucji.

Potrzeb jest wiele, ale zacząć trze­
ba na początek od dzieci. Wychowy­
wać zdrowych ludzi, starszych wyle 
ożyć z pijaństwa i rozpowszechnić czy 
telni-ct-wo

Ja sam jestem jak ów „Latarnik" z, 
Sienkiewicza spragniony słowa druk o, 
wanego. Nie często • logę sobie pozwo-1 
lić na kupno gazety, * 0 książce nie < 
ma mowy.

Taka ankieta to mądra rzecz! Lu-J 
dzie mogą dużo powiedzieć, co  ich bo1 
iii, a co raduje".

Cieszym y  się ze  słów uznania ze stro-i 
n y  Czytelników ., Dalsze wypowiedzi J
zamieszczać będziemy w  następnych nu-i 
merach „Słowa".

IŁ  NAM WYSTAWA
WYSTAWA KSIĄŻKI 

latytut Zackodna w Poznaniu pow­
stały z  połączenia w jedną instytucję 
Instytutu Zachodniego w Poznaniu, 
Instytutu Śląskiego w Katowicach z  
-oddziałem we Wrocławiu i Instytutu 
Pomorskiego — organizuję <przy 
współudziale Oddziału Wrocławskie­
go (instytut Śląski) w okresie Wysta 
wy Z. O. — Wystawę Książki.

Wystawa ta mieścić się będzie w 
gmachu Oddziału Instytutu we Wro­
cławiu przy ul. Parkowej 8.

Obejmie ona wszystkie wydawnictwa 
Instytutu Zachodniego związane z pro 
blematyką Ziem Zachodnich z takimi 
pozycjami jak; obszerna monografia 
„Dolny Sląek" w opracowaniu pr-of. 
Wojciechowskiego i Sosnowskiego, mo 
nografia „Odra" — praca zbiorowa; 
razem — około 5o wydawnictw oraz o  
koło 1®0 książek Instytutu Śląskiego 
w Katowicach i Wrocławiu 

Poza tym Wystawa Książki da prze 
gdąd wydawnictw na Ziemiach Odzy

skanyoh, głównie wydawnictw „Osso  ̂
Hncum" (40 pozycji) i  „Książnicy At, 
las". (150 pozycji).

ZNACZKI POCZTOWE 
Z OKAZJI WYSTAWY 

Z dniem 15 b. m. wprowadza się w| 
obieg I sprzedaż serię okolicznościo­
wych znaczków pocztowych (opłaty1 
wartości. 6  zł, 15 zł, 18 zł i 85 ad) — • 
wydanych z okazji Wystawy Z. O.

Rysunek tych znaczków przedeta-j 
wia stylizowany fragment Wystawy 
oświetleniu reflektorów i sztucznych' 
ogni. U góry znajduje się trzy wier­
szowy napis: „Wystawa Ziem Odzyska 
nych — Wrocław 1048 x.“, pod nim 
po prawej stronie jedna z wartości: 
6 zł, 16 zł, 18 zł lub 85 zS. U dołu 
napis: „Polska". Kolor znaczka war 
tości 6 zł — jest zielonkawo -  niebie* 
Ski; 15 zł — pomarańczowo -  czerwo 
ny, 18 zł — czerwono -  brunatny, 35 
zł — żółto -  brunatny.

Znaczki wszystkich wartości są per 
ferowane.

[Centralizacje!!
akcji w c za s ó w

Dyrektor Ośrodka leczniczo - wyp4 
czytnikowego Z w. Zaw. Prac. Fo< d. u 
Polanicy -  Zdroju,' Wiktor Pękała a 

! dzielił nam ciekawych imforomacji n« 
'temat planowanej centralizacji akcji 
wczasów.

Jelenia Góra będzie siedzibą Okri 
igowej Dyrekcji Wczasów. Obejmie ił 
i na działalnością cały Dolny Śląsk 
i gdzie marny około- 30.0 domów lecanJ 
czo -  wypoczynkowych.

W okolicach skupiających ki łkano ś 
cie lub kilkadziesiąt tych domów pow 

! staną Terenowe Dyrekcje Wczasów,
Centralizacja obejmie wszystkie bw 

wyjątku ośrodku leczniczo .  wypoezy*
1 ko we, bez względu na to pod zarzą* 
*dem jakiej instytucji państwowej, spa 
' łecznej lub zawodowej znajdują się 
one dotychczas.

Jest to wielka akcja o zasięgu ogól 
| nopolskian.

Korzyści I plany
Centralizacja akcji wczasów miała 

niemniej zaciekłych przeciwników, 
jak zwolenników. Dłuższa jednak wy 
miana poglądów między poszczególny 
mi organizacjami, przechyliła szalą 
zwycięstwa na jej stronę.

Tylko dzięki jednolitemu kierowmi 
etwu usunie się rażące dysproporcje 
zarówno pod względem przydzielania 
miejsc, jak żywienia kuracjuszy i właś 
ci w ego rozdziału funduszów na in­
westycje.

W obecnej sytuacji, jakkolwiek związ 
ki zawodowe zawarły umowę z Fund u 
szem Wczasów w sprawie sprawiedu. 
w ego rozdziału miejsc, %  praktyc# 
nie była ona honorowana.

Ciągle notowano fakty bratku miejsc, 
i wielu pracowników, zwłaszcza fi­
zycznych, nie miało możności korzy­
stania z wczasów.

Inwestycje i aprow izacja
Scentralizowanie akcji wczasów 

wpłynie również korzystnie na zaspa, 
kajanie niezbędnych potrzeb poszczę 
gólnych ośrodków.

Dotychczas stosowano w różanych do 
mach wczasów, różne normy wyżywię 
nia, w zależności od posiadanych (fun­
duszów. Wywołuje to duże niezadowo 
■lenie wśród wczasowiczów.

Przy rozpatrywaniu nowego planu, 
poważne zastrzeżenia budziła sprawa 
zaopatrzenia ośrodków -*> zwłaszcza 
na D. Śląsku — w żywność. Zagadnie 
nie to rozwiązuje całkowicie zawar­
cie umowy z placówkami Spółdziel­
czymi 1 PCH, które dysponują w każ 
dej miejscowości dostateczną ilością 

.•produktów żywnościowych.
Chroniczny brak funduszów, na któ 

ry cierpią organizacje posiadające do 
my wczasowe, nie pozwalał na dokony 
Wanię koniecznych remontów. Budynki 
ulęgały zniszczeniu 1 nie mogły być 
całkowicie wyzyskane.

Brak bielizny pościelowej, naczyń 
kuchennych i stołowych oraz Innych 
podstawowych urządzeń, równie! nif 
stwarzał atmosfery całkowitego wypó 
czymku.

Opracowany przez Fundusz Wczasów 
— plan inwestycyjny — przewiduje ro 
czny budżet dla ośrodków wypoczyn 
kowydh Dolnego Śląska w sumie — 
580 milionów złotych.

Praktyka wykaże — czy ta zakroje 
na na wielką skalę imowaeja, uzdra 
wi stosunki, panujące dotychczas na 
polu organizacji wczasów.

(mak)

R e p o r t a ż  ż n i w n y

199„ W io , m a lu sie !'
Żniwa, dolnośląskie w całej pełni

Z okien wagonu widzę całą ,/u- 
rodę“ ziemi dolnośląskiej: fa­
lujący krajobraz, pokryty fa­

lującym, niekończącym się łanem 
złocistych zbóż: w  kępach drzew,
W oazach zieleni czerwonodache 
Wioska, czyste,, świecące z dala bielą 
Sif.a i błyskające wieżą kościółka, 

ln u ' to jakaś wieś, niż w  całej Pol 
sce, z rzadka ujrzysz tu poczciwe 
Strzechy X malwy przed oknami, 
naocznie częściej traktor i wystrze­
lające nagle, a niespodziewanie ko­
miny nieżnanych fabryk.

Tak jest właśnie tutaj. Piotrko 
Wicach. Czuje się niemal oddech 
Wrocławia, łyka się kurz autostra­
dy, świąt jest otwarty, nikt go nie 

?* deskami.
wsze żniwa mają zawsze 

'ólny urok, są nieomal świę- 
uź na długo przed tym nie- 

jfóonia rozcierają kłosy: 
uż dojrzały? Czy już czekają 
trp, na żniwiarkę? 
viarka dolnośląska, to nie u- 
a, kraśna dziewucha, m iga- 
v polu półksiężycem sierpa i 

raz zgarniająca na prźedra- 
k kłosów. Ho dwa albo i  czte 
a jące się sentymentalnie łby

końskie i terkoczący potwór, szero­
ko, jak ramionami wiatraka, obra­
cający zgarniaczami.

Raz, dwa, trzy, cztery —  migają 
po chm uro:. niebie grabie żniwiar 
ki. Jakbyś maszynką do strzyżenia 
przejechał po czyjejś złotej czupry­
nie: równiutki pas biegnie aż do 
tych grusz ńa miedzy; dwie kobie­
ty, idące krok w  krok za maszyną, 
szybko * <,̂ "°wnie wiążą niewielkie 
snopy. Te snopy ułoży się w  półkop 
ki, w  mendle, jak zresztą wygodnie. 
Tutaj panuje wielka rozbieżność i 
zdania są podzielone. Na Dolnym 
Śląsku mieszkają ludzie z  różnych 
stron i różnie sobie radzą przy żni­
wach.

Więc w  ‘■ej wsi, gdzie jest więk­
szość Poznaniaków, postawi się na 
ściernisku mendle. Zaraz obok sie­
dzą repatriąncl i c i w biją w  ziemię 
solidny, ostro zakpńc^ny kij i  na 
tan kij nadziewać będą snopy na 
krzyż, aby ich wiatr nie roaniósł po 
szerokim świecie.

„Do -chrzanu z taką robotą —  w o 
łają urągliwie do Poznaniaków — 
przyjdzie wiatr zachodni, dmuchnie, 
będziesz snopy po całej gminie zble

rai. Ta popatrz się, jak my to ro­
bim y!"

„Ueeel —  odcina się sąsiad Poz- 
naniok —  z głupim się przez ścianę 
macał! Tak chyba u  was w  ciepłych 
krajach mendle stawiali U nas 
przynajmniej nie przemoknie. Wio, 
stara, jadziem..,.

Na drugi -dzień, o  świcie, kiedy je 
szcze wronom oczy się do snu kleją, 
sąsiad Poznaniok ukradkiem drągi 
na pole niesie i po jednym w  śro­
dek mendla wbija. Ostrożność — *mó 
wi przy tym do siebie, —  nie zawa 
dzi. Lubi tu czasem wiać mocno,

- v0 ^ » j ą  robotę skończy, kie 
dy  z porannych oparów wyłoni się 
Tarnopolanin.

Rozglądnie się najpierw wkoło, 
po* — na wierzch swoich półkop- 
ków snopy okrakiem nasadza, zerka 
jąc na pole sąsiada, jak to też on 
uczynił.

—  Ta licho go w i —  mruczy przy 
tym, —  przyjdzie słota, półkopek za 
moknie^

I stoją sobie dziwaczne; niepodob 
ne półkopki 1 mendle sfabrykowane 
na sposób dolnośląski. Niby symbol 
ścierania się i ostatecznej zgody 
mieszkających tu ludzi.

Żniwa nie zapowiadają się źle. 
Nie widać tu 2 Piotrkowic, ile tam 
w  Polsce zasińno,. ile zaś będzie się 
zbierać, a le  jak mówią obliczenia, 
w  roku ubiegłym obsialiśmy 12 m i­

lionów 900 tysięcy, ha, w  roku zaś 
bieżącym 13 milionów 900 ha, czyli 
o milion hektarów więcej.

Ostatnie tygodnie letnie niezbyt 
sprzyjały urodzajom. Lało dzień i 
noc, słońce zaledwie czasem, wsty­
dliwie i ukradkiem, wyjrzało na 
świat Boży. Zboża tu i ówdzie na 
Śląsku położyły się.
• Klimowiecki, gospodarz zamożny, 

przybyły tu z okolicy Kielc, uspoka
ja:

—  Poświeci słońce, to i zboże wsta 
nie. Za to ten deszcz pomógł: ziarno 
jest grubsze, wydajność z hektara 
będzie większa.

Wyłania się jednak inny, poważ­
niejszy znacznie problem. Dużo chło 
paków wiejskich z dolnośląskiej wsi 
odpłynęło do mi&sta. Ci do przemy­
słu, do fabryk, inni do wejska. Ani 
skrawka ziemi nie ma nieobsianej, 
roboty więcej, niż w  roku ubiegłym. 
Niby pomogą tu znacznie rozpow­
szechnione ośrodki maszyn rolni­
czych (w zeszłym roku mieliśmy ich 
350, w  tym blisko 1000). Na pewno 
ani jeden traktor i ani jedna żni­
wiarka nie będzie stała bezczynnie, 
ale zawsze, co  ludzie to ludzie.

Więc tu niech się frasują sołtysi, 
ale nie tylko sołtysi, niech uderzą 
się w  piersi zamożniejsi gospodarze, 
tąk, jak to w tej chwili czyni mój 
gospodarz Klimowiecki. Ma parę 
rosłych, duńskich koni,, obok zaś są

siad ma tylko chudą krowinę. I za 
nim sołtys przyśle pisemne wezwa­
nie do udzielenia t. zw. pomocy są­
siedzkiej, Klimowiecki sam ruszy 
swo?mi duńczykami na zagon sąsia­
da.

—  Trzeba pomóc — mówi, - r  lu- 
d- 'a też chcą żyć, a nigdy nie wiado 
mo, na co się ten Karczmarek przy 
da. Zresztą pomoże mi na jesieni 
przy zbiorze^ ziemniaków, familię 
ma liczną.

Południe. Znieruchomiały na nie­
bie ramiona żniwiarki. Z  mgieł w y 
łania się daleki kontur Sobótki. P i- / 
jem y zimne mleko i zagryzamy spo 
rą pajdą razowego chleba. Po lewej 
sterczą już mendle i półko^ft, kto 
tam się na tym wyżną z nas, żaka 
mieniałych mieszczuchów.

r  gay się tylko n® nie spojrzy, 
zaraz, jak zeschłe liście, odpadają 
wszelkie zgryzoty i zmartwienia. 
Mało jest luwizi, ale wszystko zosta­
nie z pól zebrane. Nie było słońca, 
ale będzie urodzaj. Będzie urodzaj! 
Nikt nie powie: jestem głodny. Chle 
ba wystarczy dla wszystkich.

Jeszcze ten chleb kołysze'się dzi­
siaj na pięknej, dolnośląskiej ziemL 
Ale już Klimowiecki zasiadł za żnl 
wiarką i woła:
- —  .,'io, malusie!

Żniwa są w  całej pełni.
Leszek Golińskl
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Na odcinku 

» działko wy m « 
źle się dzieje

Zagadnienie ogródków działko­
wych, dziś wprawdzie już mniej pa­
lące, bo rozdział ich odbył się za­
sadniczo na wiosnę, niemniej jest 
wciąż aktualne, ponieważ dotyCh- 
ozas nie jest jeszcze odpowiednio 
rozwiązane.

Podobno jcsienią sprawa ta ma 
być ostatecznie uregulowana. Obec­
nie jednak MRN 1 inne instytucje 
zasypywane są skargami stron po­
krzywdzonych. Skargi takie i my 
otrzymujemy.

Ostatnio doręczono nam np. list 
od jednego repatrianta, pokrzywdzo­
nego przez odebranie mu działki, 
którą sam zagospodarował w „Doli­
na Słońca". Pisze on m. in.: „W  br. 
ob. P. zagarną! przemocą moją dział 
kę i rzucając obelgami na pokrzyw­
dzonego, dumnie gospodarzy na... 
czterech działkach. I co jest znamien 
ite, że żadne odwoływania do władz 
nie pomagają, bo ob. P. jest... 
wszechmocny*'.

Wypadków takich notujemy nie­
stety więoej. Piszemy zaś dziś *na 
ten temat dlatego, że ‘już obecnie 
należy zacząć myśleć o tym, jak roz­
wiązać u nas problem ogródków 
działkowych.

Niektórzy posiadacze tych ogród­
ków woale o nie nie dbają. Jako 
przykład niech służą działki, nale­
żące do towarzystwa „Nauczyciel". 
Są one w wysokim stopniu zanied­
bane, aleje zachwaszczone, zamiast 
warzyw rosną chwasty. Całość... 
„pod psem". Jest to o tyle przy­
krzejsze, że przecież nauczyciele po­
winni dawać raczej przykład. A  jak 
powinny wyglądać działki zagospo­
darowane, mogą zobaczyć choćby w 
najbliższym sąsiedztwie, na obsza­
rze należącym do tow. „Piaszczyste*1.

Nie pozostaje nic innego, jak ty l­
ko przeprowadzenie weryfikacji 
wszystkich nadań działkowych przez 
Tow. Ogródków Działkowych, w  po­
rozumieniu z Zarządem Miejskim. 
W ten sposób tylko zaprowadzi się 
jaki taki ład w  tej dziedzinie. Nie 
powinny też mieć miejsca takie w y­
padki krzywdzenia obywateli, jak 
ten, który przykładowo zacytowaliś­
my wyżej. T  uwieź

Jui w sierpniu będzie czynny

II Miejski Zakład Kąpielowy
W dużym, narożnym gmachu przy 
.. Curie Skłodowskiej nr. 1 .— roz 

legają się gjtosy towarzyszące zwykle 
każdym terno rutom. A więc uderzenia 
miota, jęk piły I charakterystyczny

Opera Robotnicza
ma opiekuna

W ubiegłą niedzielę, dnia 11* Itpca 
b. r. w godzinach wieczornych o-flby 
łe alę próba poik&zowa Opery Robot 
niczej, na której byt obecny wicem i 
nLafcer Sokorski w towarzystwie prezy 
denta miasta Kopczyńskiego, prezesa 
M?RN Basakego, przedstawiciela Urzę 
du Wojewódzkiego, na-cz. Porejiki i 
licznych g-pścl. OKZZ była reprezento 
warna przez członków prezydi-um i 
z posłem Kramarzem na czele.

Zespól Opery wykonał klitka wybit 
niej&zyc-h ustępów z ojpery „Plis", 
która będzie wystawiona w ramach 
Wystawy Ziem Odzyskanych, zysku 
jąc sobie pełne uznanie obecnych na 
próbie gości.

Dyrektor Drabik w ikrótiktoh sło­
wach, po przywitaniu ministra, mekreś 
liż cele nowo -  powstałej placówki, 
■zaś w odpowiedzi wiceminister zapew 
nil oąst-y zespół, że Ministerstwo Kul 
tury i Sabuiki otoczy serdeczną opieką 
Operę Robotniczą.

Równocześnie z  próbą wokalną — 
odbył się polka z zespołu baletowego, 
któremu przez długi czas przypatry­
wał się -minister wiraż ze swym otoczę 
niem.

zgrzyt posuwanego po szybie di amen treningowe, a czwarte piętro zajęte. 
»*, * jest na mieszkanie dla . kierownik

Wnętrze gmachu przedstawia pplaka 
ny widok. We wszystkich pomieszczę 
miech widnieją ślady — wojny i sza 
toru. Powyrywane drzwi, zamki, ok 
na bez szyb, a często nawet bez ram. 
Wszystko oo przedstawiało jakąkol­
wiek wartość, począwszy od klamek 
a skończywszy na urządzeniach elek 
fcrycanych i parowych... zniknęło bez 
śladu. Wszędzie pełno gruzu — śmie 
pi, a ze ścian żałośnie zwisają po wy 
rywane przewody elektryczne. Na 
■czwartym piętrze granat przebiwszy 
dach, wyrwał w schodach potężną 
dziurę*. Żelazne wiązania sterczą z 
niej, jakby broniły dostępu do nie 
bezpiecznej- pułapki.' ~

Jaik już zaznaczyliśmy w gmachu 
■wre praca remontowa — wstawia się 
szyby, drzwi, domurowuje się zburz© 
ine części i  t. d. Powstaje w nim II 
Miejski Zakład Kąpielowy. !r

Roboty budowlano -  remontowe 
przeprowadza firma J. Jakubowski, 
wodno-kanalizacyjne firma J. Mazur, 
kiwicz, a elektryczne — firma toż. 
J. Serwa. Ogólne kierownictwo l nad: 
zór ma resort techniczny Zarządu 
Miasta.

Zastępca kierownika robót — p. Ko 
ziół oprowadza nas po zniszczonym 
gmachu.

— Na parterze będąaszatnie, pocze 
kałnie i bufet. Pierwsze piętro przez 
neczomo na -natryski dla mężczyzn, a 
drugie piętro dla kobiet. Na trzecim 
piętrze powstaną w przyszłości sale

palacza. W piwnicach remontuje się 
obecnie cztery kotły parowe. Zakład 
będżie dysponował 14nma wannami i 
40-ma natryskami. Oprócz tego będą 
kabiny do naświetlań ̂ elektrycznych 

— Dzisiaj, to tu się lepi od brudu 
— mówi p. Kozioł, — ale 10 sierpnia, 
w dzień otwarcia Zakładu, czysto tu 
będzie jak w szpitalu Kabiny powykła 
dane będą białymi kafelkami, a wszy 
sbkie ściany pomalujemy na kolor koś 
ci atomowej. Dzisiaj gruzy, a 
pięć tygodni będzie tu . pałacyk, któ 
ry odda -wielkie . usługi społeczeństwu, 

(Jur)

Teatry
PAŃSTW OW Y TEATR DOLNOŚLĄSKI

— dziś o godz. 19.30 „Harry Smith od* 
lerywa A m erykę" z Janem Kum aka* 
wiczera.

PAŃSTW OW Y REPREZENTACYJNY. 
CYRK  pod dyr. Din -  Dona, PI. Grurw 
waldzkl —  codziennie przedstawienie 
o godz. 30-tej.

Kina
„S L Ą S K " — ul. Świerczew skiego ST

—  „Zagubione d n i" (cum en*.). 
„ W A R S Z A W A " —  ul. Fredry n r 10 -w»

„M elodia s e rc " (amer.),
„ S C A L A " — ul. M ikołaja 3T —  „M to  

dość M ak sy m a" (radź.).
„POLONIA** —  ud.. ZeromSl^Jlgo 5 3 -*  

„W ieczna E w a " (amer.),
„TĘCZA** — ul. Kościuszki ITT —*

,, Adm irał N aoh im ow " (rad*.). 
„ F A M A " —  Psie Pole —  „M iłość na  
.lekarstw o" (amer.).

Nocne djjżurg aptek
„Pod B ocian em " —  ul. Łokietka V -. 
„Pod M urzynem " —  plac Solny 5  
„Pod Ł abęd ziem "-ru l. Traugutta  
„,Pod M e w a m i"— ul. Partyzantów  2 »  '

R i i w i o i f  f » q  g o r ą c o

Tu praeńiai sanie kobiety

Zamordowanie jubilera
przy ul. Łukasińskiego

(K-i.). — Lokatorka domu przy ul. 
Waleriana Łukasińskiego Nr 15a, udając 
się w ub. poniedziałek, dn. 12 b.m . do 
swej piwnicy po butelki i korki, na­
tknęła się przy świetle świecy w kory­
tarzu na Leżącego bez oznak żyólą 
mężczyznę.

\oiatnik  wrocławski
 ̂Szkoła piastunek przy Uniwensyte 

oie Wrocławeteim rozpoczyna nowy 
ooik szkoitoy we wrześniu b. r. Dyr 
p4am szkoły upoważnia do pracy w 
żłóbkach i  domach dziecka. Bliższych 
informacji udziela kancelaria szkoły, 
Wrocław, ul. Hoene -  Wrońskiego 13.

Na 106 „Czwartku Litarackhn" pro 
febor dr. Tadeusz Mikulski wygłosi od 
c*yt p. t. „Kariera literacka Fircy- 
tea“ . Odczyt ten odbędzie się dn. 16 
b. m. o  godz. 1‘7-tej w lokalu Koła 
Miłośników Literatury — pi. Nanikie 
Pa 7.

W nowych mundurach chodzą już 
pracownicy pocztowi służby zewnętrz 
nej. Dotychczas brudno było odróżnić 
listonosza od zwykłego „cywila".

Tabliczki z napisem „Reihe** powin 
ny anikmąć czemprędzej z gmachu O 
pary Dolnośląskiej. Tabliczki takie 
mażemy obserwować przy każdym rzę 
dzie krzeseł.

Co do orła nad sceną, to nie ustało 
no, czy jest on niemiecki czy piasto w 
Bki. Podpis jednak pod orłem też po 
winien być usunięty.

Pod fotografią rzeźby „Robotnika", 
aornieazczonej w naszym ostatnim,
rjZrwtereiadle" — podaiilśnfy omyłko 
wo nazwisko prof. Mazurka, zamiast 
prof. Potrawiaika, który tę rzeźbę wy 
konał.

P.C.K. informuje nas, że kolarzom 
w „Tour de -Poiogne" na trasie Ra­
wicz — Warszawa, * pomógł wyda tnie 
ambulans P.C.K. nie zaś Pogotowie 
Ratunkowe. Obsługa tego ambulansu 
otrzymała -specjalne podziękowania i 
honorowe odznaki „Tour de Pologne".

Gołębie wrocławskie cieszą się -du 
żą sympatią wrocławskiej piublicanoś 
ci. Dowodem tego jest, że stale ktoś 
podchodzi i wysypuje im żywność, a 
tłumy ludzi przyglądają się im. z sa 
tjrafakcją.

Przy ul. Oławskiej powstanie wikrół 
ce duży detolicany sklep konfekcyjny. 
Remont gmachu jest już na uk-ończe 
aiu,

Słupy betonowe, wkopane osta/tnio 
na plaou Grunwaldzkim — zaopatrzone 
zostały już w urządzenia świetlne i 
żarówki.

Na ycomenadae nad odrzańskiej, za 
terenami wystawowymi, ustawiono 
szereg pięknie wykonanych Ławek. 
Niestety, nie widnieliśmy ani jednego 
kosaa na śmieci. A  przydało by się 
przynajmniej kilka.

Dlaczego pracownicy Z.O.M. po wy 
próżnieniu kubłów, rzucają je  z  taką 
siłą na ziemię, że po kilkakrotnym ta 
łcióh „rzutach", kubły nie nadają się 
do użytku?

Trochę więcej uwagi nie zaszkodzi 
ło  Dy, • —

W oknach wystawowych sklepów 
wrocławski oh pojawiły się tabliczki 
z napisem: „ton sklep bierze udział 
w konkursie^.eatotyki wystaw i czy­
stości wnętrz".

Spodziewamy się, że tabliczki taikie 
zobaczymy w każdym sklepie.

DWA NOWE LEYLANDY 
Dyr. wrocławskich Zakładów Komu 

nil&acyjnyoh wyjeżdża jutro do Pozna 
nia po odbiór '2-011 nowych' Leylan- 
dów, które będą kursowały na linii, 
do Leśnicy.

P o m o g ł o
Pisaliśmy w swoim czasie, że głów 

njnm powodem zmiany kart tr&mwe 
jowych, były oKbrzymie nadużycia, 
pqpełmiane przez pracodawców, któ­
rzy wciąga.li osoby nieupoważnione na 
listy kart pracowniczych.

Doszło do tego, ~że przeszło 80 proc. 
jeżdżących tranuwajamL — korzystało 
z biletów ulgowych.

Jak wykazują dotychczasowe obli­
czenia, w tym miesiącu sprzedano 2 
tysiące kart pracowni czy oh mniej niż 
w .miesiąe^ph ubiegłych, pomimo, że 
obecnie pracuje na terenie miasta 
wiele firm obcych.

Więc jednak ta zmiana nieco porno 
gła..

Przerażona kobieta wybiegła na pod­
wórze, wszczęła alarm 1 zawiadomiła 
dozorczynię.'
" Ostatni#' pobiegła do pobliskiego 8-go 

komisariatu M.O. Przybyły na- miejsce 
kierownik por. . Tadeusz -K.oseją.. stwier­
dził — na skutek zeznań dozprezyni — 
iż jest to lokator.-tegoż domu (miesz­
kania Nr 13) 48-letnl Mieczysław Mo­
ra jne,^właściciel sklepu i pracowni" ze­
garmistrzowsko -  * jubilerskiej przy ul. 
Romualda Traugutta Nr 91.

Po dokonaniu* 'Oględzin 'stwierdzono, 
te Mora jne został zamordowany praw­
dopodobnie siekierą w głowę, gdyż 
nastąpiło pęknięcie czaszki z wypłynię­
ciem mózgu.

Ohydne morderstwo musiało być do­
konane pradopodobnie w niedzielę 
przed południem, gdyż o godz. 11-ej 
właściciel pobliskiej budki z gazetami 
sprzedał Morajnemu trzy dzienniki 
wrocławskie, które Istotnie znaleziono 
w kieszeni ubrania denata.

Natomiast nie znaleziono przy zamor­
dowanym kluczy od mieszkania H 
sklepu oraz portfelu.

Prowadząca dochodzenia M.O., w p rzy  
puszczeniu, że zbrodniarze, po dokona­
niu ohydnego mordu, otworzyli sklep 
i weszli tam w celu ograbienia, wy­
biła szybę w drzwiach wejściowych 1 
znalazła się w sklepie, lecz nie stwier­
dzono tam żadnych śladów rabunku. 
Również w mieszkaniu zamordowanego 
stwierdzono “idealny porządek.

Zam ączyć należy, że przed kilku ty­
godniami sklep Morajnego został w no­
cy okradziony od strony bocznych 
drzwi od klatki schodowej.

Zwłoki zostały przewiezione do Zakła­
du Medycyny sądowej przy ul. Buj­
wida, celem dokonania sekcji.

Dyrekcja Wystawy Z«em Odzyskanych
przyjmie
4-ch elektromonterów teatralnych

{s p e c ja liś c i  o d  e lek tów  św ietln y  eh)
na okres trwania Wystawy

Zgłoszenia osobiste w raz z życiorysem oraz świadectwami 
z  poprzedniej pracy w  Dyrekcji Wystawy Ziem Odzyska­
nych, Plac Solny 1, pokój nr 19 w  godzinach urzędowych.

Uwritju członkowie Cechu Krawców
we Wrocławiu

W  toin  15 b. tn. wszyscy członkowie naszego Cechu przystąpią 
do odgruzowania miasta.
Zbiórka na PI. W olności przed gmachem Narodowego Banku 
Polskiego *  godz. 19-ej. Obecność obowiązkowa.
6866 "v  Zarząd Cecho

Spółdzielnia pracy konfekcyjnej „K o­
bieta". we Wrocławiu —  to wzorowa 
spółdzielnia kobieca, choć istnieje do­
piero od 1 kwietnia b.r.

Wydział Spółdzielczy Wojewódzkiego | 
Z_ąrżądu Ligi Kobiet wykazał prawdzi­
we zrozumienie dla ruchu spóldziel- j 
czego .kobiety dolnośląskiej, dając ini­
cjatyw ę 1 podstawy finansowe tej po­
żytecznej placówki.

Mieści się ona w skromnym • lokalu  
przy ulicy Kazimierza Wielkiego 32. W  
dużej sali słychać stukot 31 maszyn do 
szycia. 150 pracownic pochyla głowy 
nad szyciem i wykańczaniem koszul 
męskich. 2 maszyny kroją po 80 sztuk 
na raz.' Inna maszyna „robi" dziennie 
dziurki w 120 koszulach. Jedna pracow­
nica szyje dziennie przeciętnie 6 —  8 
koszul, a' prasuje 45 koszul.

Przy stole krojczyni bierze miarę dla 
jednej z ekspedientek P.C.H. na Jed­
wabny, granatowy fartuch. 40 takich 
fartuchów będzie zdobić sylwetki 
sprzedawczyń P.C.H. na Wystawie Ziem  
Odzyskanych.

Tu m ów  kilka uczennic wykańcza 
modne, gustowne torebki damskie z po­
wierzonego materiału. Część Ich (w 
różnych kolorach) przeznaczono również 
na Wystawę. W  tych dniach rozpocz­
nie się produkcja domowych pantofli 
rozmaitych fasonów 1 kolorów.

—  tCzy przyjmujecie zamówienia indy­
widualne?

—  W  tej chwili nie, gdyż mamy ma­
sowe obs talon ki z  Central' Spółdzielni 
Wytwórczych 1 Pracy. Roboty mamy 
dość, musimy przyjąć jeszcze 50 pra­
cownic.

—  A  jak się kształtują zarobki pra­
cownic?

—. Obecnie zarabiają ok. 9 tysięcy zł. 
miesięcznie. W  miarę zwiększenia pro­

dukcji, zwiększą się zarobki. Poza tym  
w najbliższym czasie będziemy stoso* 
wać premie dla najlepszych pracownio" 
Obecnie produkujemy 250 koszul dzien­
nie. ?

Ani Jedna pracownica nie używa igły, 
Wszystko robią maszyny. Pracujemy na 
dwie zmiany: od 7-ej rano do 10-teJ 
wieczór. Część pracownic —■ to „cha- 
łupniczkł'*.

— Czy wszystkie- pracownice są człon­
kami spółdzielni?

— Na razie nie. W  najbliższej przy­
szłości założycielki spółdzielni zwołają 
w celu omówienia tej sprawy zebranie. 
Nasze pracowniczkl są dobrze uświado­
mione i chcą jak najprędzej być człon 
kami. W  czasie trzymiesięcznego szko­
lenia fachowego, finansowanego przez 
Ministerstwo Opieki Społecznej l Mi­
nisterstwo Pracy, zapoznały rią z teorią 
spółdzielczości i wiedzą, że pracująa 
w spółdzielni najszybciej podniosą swo» / 
ją stopę życiową.

— A' jak sobie dajecie radą bez mą* 
czyzn...

—  Mamy dwóch panów na okrasę: bu­
chaltera 1 mechanika.;
.Rozmowę przerywa nam jakaś Inte* 

resantka.
— Czy mogłabym tu pracować?
—  A  czy pani zna nasze warunki?
Nie chcę przeszkadzać, więc się w y­

noszę „po angielsku" z placówki, gdzie 
tylko kobieta ma głos. (MehJ.

Dorn samorządowca
Na ul. gen. Świerczewskiego vio a 

vie wielkiego Domu Towarowego we 
Wrocławiu powstanie niebawem Dom 
Kultury Saihorządowców.

Mieścić się w nim będą sale wykta 
dowe, biura, hale sportowe i i. p.

lA lC fiM M lif. O  H O i U p n  tu C & s c t e

O co boli nas głowa,
Ponieważ teraz każdy temat rozmów | 

■albo jwozyna się, albo kończy na Wy­
stawie 8 . O., a pośrodku czyni wypa 
dy w je j stronę — można do woli na 
słuchać ®ię przeróżnych uwag i apo 
•strzeżeń.

Ostatnio zauważyłam, że ludzie oto 
■wu martwią się o poniemieckie opa 
kowania.

— Pokosztuj — powiada w tranowa 
-ju, zapewne przyjaciółka do przyja­
ciółki i wysuwa ku niej częstującym 
ruchem torebkę ź jakimiś herbatnika 
m i. Pandę chrupią, rozmawiają, gdy 
naraz starszy pan, kilka razy spod ga 
■zety spojrzawszy w ich stronę, decy 
duje się na uwagę:

— Torebka z niemieckimi napisa­
mi. „ Kiedy się to skończy?

— A rzeczywiście... A prawda...
Wywiązuje się dyskusja. Odzywają

■się głosy za 5 przeciw. cóż# że 
zapasy, że jeszcze się nie skończyły, 
że szkoda papieru...

— Wszystko dobrze — powiada star 
®zy pan, — ale na czas Wystawy mu 
szą to wszystko schować. Gdy się 
goście rozjadą, niech sobie znowu skle 
ipy wyciągną te niekończące się za .̂ 
pasy, ale przez 100 dni —- ul© wolno, 
ni© wolno!

— Słusznie, słusznie — zamruczał 
•z wielką aprobatą cały tramwaj.

Istotnie, słusznie. Zarządzenia 
■tym kierunku muszą ł»g»' wlwydowa 
ne.

Masełko w opakowaniu „Feine Bi<l 
tor...4*, czy coś w tym rodzaju — nif 
•może odbierać apetytu gościom Wy 
stawy. Różne podwójne i skądinąd, 
solidne torebki z niemieckimi opowia 
■daniami o dobroci jakiejś niemieckiej 
kawy, w które tak • chętni© sklepy 
palcują cukierki i herbatniki — mu­
szą zniknąć bezapelacyjnie.

Apteki też ciągle jeszcze wyręczają 
się pozostałościami niemieckiego ma 
toriafu do pakowania. Ale niechże 
(ktoś przyjezdny, po zwiedzeniu u 
■wielkim natężeniem pawilonów Wyi 
stawy — dostanie bólu głowy i uda 
się potem po proszki do epteki. —' 
TJprzejmy aptekarz wsunie mu pro 
szki do przejrzystej torebki .zdobnej 
•w niemiecki nadruk, nieboszczki fir­
my — jestem pewna, że cierpiący na 
■głowę —• złapie się za głowę i z wra 
żenią albo wyzdrowieje, albo oszaio 
je. t

W każdym razi© Wystawa się zbli­
ża... J. *

Korzystajcie z  doświadczenia naszych mistrzów sportu

» SPORT i WCZASY®
rozpoczął cyk l wielce . ciekawych artykułów:
WITOLDA MAJCHRZYCKIEGO —wielokrotnego mistrza Polski 

sie 1 olimpijczyka oraz
KAZIM IERZA KUCHARSKIEGO —  rekordzisty Polski w  biegach 

nich, zdobywcy czwartego m iejsca na Olimpiadzie w  Berlini 
większego po Januszu Kusocińskim naszego biegacza w  
przedwojennym.

SŁOWO POLSKIE Nr IM



SŁOWO POLSKIE” DZIECIOM
f̂ ak P a w a ł ła p a ł w  rzeczce  w ąąorze... UDesota

szpilkaNazywali ich wszyscy urwipoł 
nami, a nawet, jak na przykład 
sąsiadka Paulina — „skaraniem 
boskim" — bo też trzeba przy­
znać, że trzymająca się zawsze 
razem czwórka: Jacek, Lutka, Pa 
wełek i Krzyś, nie umiała się ba­
wić spokojnie na podwórku, jak 
inne dzieci z sąsiedztwa.

Ot, chociażby i dziś...
Kamńństą ścieżką wiodącą od 

ogrodu rodziców Krzysia w dół 
między wikliną, aż do rzeki, ma 
szeruje zgodnie całe towarzystwo. 
Na przodzie idzie w podskokach 
Paweł. Ręce włożył w kieszenie 
krótkich porciąt, pogwizduje za­
wadiacko i pogania Jacka i Krzy 
na. Jest przecież wodzem całej 
gromadki.

— Krzyś, jak ty niesiesz te 
wędki! Jacek, uważaj! Wśzystkie 
glisty pogubisz...

Te glisty są dzisiaj oczkiem w 
głowie całej czwórki. Łapali je 
Jano w ogródku, bo przecież nie 
można łowić ryb bez przynęty. A 
aa przynętę — wiadomo! Nie ma 
*ak glisty — co do których Lut­
ka upierała się, że nazywają się 
na pewno dżdżownice.

Idą dzieci nad rzekę, będą ła­
pać ryby. Na samym końcu po­
chodu drepce Lutka, prowadząc 
za rączkę małą Siostrzyczkę Jo­
lantę. Jola ma piwne oczki, jasne 
kędzierzawe włoski i buzię ru­
mianą jak jabłuszko. Patrzy wo­
kół ciekawie, bo nigdy jeszcze 
nie była na takim dalekim space­
rze.

— Po co ciągniesz małą? Zacz­
nie beczeć i jeszcze spłoszy nam 
ryby — mówi do Lutki Pawełek.
■— A  ja muszę złapać dorsza dla 
mamy...

— Po pierwsze, dorszy nie ma 
W naszej rzece, bo one żyją tyl­

ko W morzu i ty jesteś bardzo I
niemądry, że tego jeszcze nie lutką Jolantę pleść wianuszki, 
wiesz, a po drugie Jola wcale — Mam, mam! — wrzasnął na 
nie ma zamiaru beczeć! Ona jest Igle Jacek i szarpnął silnie węd- 
bardzo odważna, choć jeszcze ta- ką. Coś czarnego przeleciało nad

ka maleńka — odcięła się Lutka, 
ujmując mocniej tłustą łapinę sio 
strzyczki.

— No, niech już będzie, może 
zresztą zostać z nami... Ale po­
wiedz mi, jakie ryby żyją w na­
szej rzece? ^daje mi się, że ty 
nie będziesz tego wiedziała, choć 
zawsze lubisz się wymądrzać...

—Ja nie wiem? Posłuchaj tylko 
Możesz w naszej rzece złapać mię 
tusa, leszcza, płotkę — może na­
wet szczupaka... ale coś mi się 
zdaje, że ty złapiesz najwyżej... 
żabę.

Paweł naturalnie bardzo się 
obraził, ale że właśnie doszli do 
rzeczki, nie miał czasu sprzeczać 
się z Lutką.

Usiedli chłopcy rzędem na brze 
gu, obserwując uważnie’ swoje 
wędki zrobione z długich, cien­
kich patyków wiklinowych. Kto 
pierwszy złapie szczupaka?

Lutka tymczasem zrywa rosną

ce w trawie stokrotki i uczy ma-wrzeszczał złapałbym takiego 
szczupaka! — rzekł z goryczą Pa 
weł. — Widziałem jak się kręcił 
koło mojej przynęty.

Siedzieli jeszcze dwie godziny 
nad wodą, ale szczupak nie chlał 
się złapać na haczyk. Krzyś wy­
ciągnął tylko dwie maleńkie plota 
czki. Mieli je zabrać na obiad dla 
kota Mruczka, ale Lutka obejrzą 
ła je i rzekła:

,— Nie są poranione. Wiecie co, 
puśćmy je  najlepiej do wody, 
niech sobie żyją, takie są małe 
biedulki...

Chłopcy wprawdzie kręcili na 
to nosami, ale w końcu wrzucili 
płotki do rzeki. Plusnęły tylko we 
soło ogonkami i tyle je dzieci wi­
działy.

— A  miałem mamie złapać dor 
sza — martwił się Paweł, gdy 
wracali do domu...

— Może jeszcze wędzonego,
co? — kpiła Lutka. — Ale nie 
martw się, jutro na pewno zło­
wisz szczupaka. M.

głowami «Keci i chlapnęło cięż­
ko w trawę.

— I co masz, głuptasie? Kawa­
łek starego kalosza? Gdybyś nie

Nasz kącik
Bardzo się wszyscy w  Redakcji 

cieszymy z tego, że nasi m ali Czy­
telnicy nie zapominają o nas, ba­
w iąc się wesoło na wakacjach. Bo 
ot* Wandzia JPyzik z Wrocławia w y 
jechała z  mamusią do Karpacza i 
stamtąd przysłała nam bardzo miły 
liścik ze swoją fotografią. Dziękuje 
m y Ci bardzo Wandeczko za pamięć 
o nas, napisz nam, czy byłaś już »a  
Śnieżce.

Genio R. z Zielonej Góry. Natural 
nie, w  pracy konkursowej możesz 
opisać zabawę w  Indian. Czy Two­
ja siostrzyczka jest już zdrowa? U- 
całuj ją  od nas.

Basia, Krystynko i  Lolu z W ał­

brzycha! Bardzo chętnie przyjmie­
my Was do naszego kącika. Napisz- 
c :e coś więcej o sobie. Do której kia 
sy chodzicie i co Wam się w  Wa­
szym Dodatku Dziecięcym podoba? 
Gdy będziecie nadsyłać l ozwiązania 
zagadek, trzeba koniecznie podać na 
kopercie swoje nazwisko i dokład­
ny adres. Bo jak Wam prześlemy 
nagrody, jeśli je zdobędziecie?

Rysia Wesołowska —  Świdnica. 
Bardzo to ładnie, że tak lubisz się 
uczyć Rysiu: Piszesz, żee gdybyś o - 
trzymała książkę za trafne rozwią­
zanie zagadek, to prosiłabyś jakąś 
powieść podróżniczą: Zgoda. Posta­
ramy się spełnić Twą prośbę.

Chociaż jestem  matą srpftką 
Wcale się nie boję wilka,
Ani nawet złego smoka —  

Żaden mnie nie wzrusza okaz.

Lubię złym przykładem świecił 
Lu,btę i niegrzeczne dzieci; 
Błyskotliwą jestem , szparką —  

Główkę zawsze mam na karku

Śmieję się też nie najgorzej 
Wszak mnie ukłuć nikt.... 
nie może. Ap.

Basia na wczasach
(ciąg dalszy)

Tak, to prawda. Nie powiedzia 
łam wam jeszcze, że nasza Basia 
swojego czasu była wywieziona 
Wraz z mamą do obozu jenieckie 
go, gdzie spędziła półtora roku. 
Dlatego uważa się za dzielnego 
żołnierzyka, który nie narzeka 
nigdy i nie mazgai się jak inni 
cywile.

I dzisiaj nie upłynęło wiele cza 
. su, a już walizka i oba plecaki 
dziewczynek były zapakowane. W 
skrytości ducha Basia nawet uwa 
żała obecność tatusia na dworcu 
jest zupełnie zbędna, kiedy ona, 
hajduczek, przecież tam będzie, 
ale nie powiedziała tego głośno. 
Następnego jednak ranka zmie­

niła zdanie, gdy wzięła walizkę 
do ręki.

— Ale ciężka Krychna, c?y ty 
czasami nie włożyłaś tam do 
środka kamieni?

Dzieci, jadące na kolonie miały 
dla siebie cały zarezerwowany 
wagon. Panna Zofia, która znała 
obie dziewczynki z zeszłoroczne­
go pobytu na koloniach letnich, 
uśmiechnęła się do Basi.
■— Ach to nasz hajduczek że 

swoim wiernym cieniem — po­
wiedziała. .

Basia witała się z nauczyciel­
ką, myśląc jednocześnie, czy aby 
panna Zofia pamięta jeszcze o tej 
nocnej eskapadzie przez okno, w 
której naturalnie ona, hajduczek

była wodzem? Ej, chyba już. za­
pomniała... Bo jeśli- nie, i jeśli 
one obie z Krysią znajdą się w

grupie, której opiekunką będzie 
panna Zofia, to... Żegnajcie 
wszystkie figle j przygddy!

Ale jeszcze przed odeściem po­
ciągu okazało się, że obie kuzyn­
ki dostały się pod opiekę panny 
Celiny, szczupłej i wątłej blon­
dynki o miłym wyrazie twarzy. 
Panna Celina posiadała jeszcze 
tę jedną zaletę, że nic ale to nic 
zupełnie nie wiedziała o zeszło­
rocznych wybrykach hajduczka.

— No to doskonale — zawyro­
kowała Basia sadowiąc się przy 
oknie. Tymczasem na peronie roz 
legł się głos zawiadowcy: Proszę 
wsiadać... Krysią miała wielką 
ochotę się rozpłakać, gdy zoba­
czyła niknącą w oddali postać 
swego wuja i opiekuna zarazem, 
ale nie zdążyła... Bo już w prze­
dziale rozpoczęły się śmiechy, i

ważne debaty na temat kto z kim 
chodzić będzie w jednej parze 
na spacery. Wielka przygoda wa­
kacyjna rozpoczęła się.

MAŁA CYGANECZKA 
— Krycha, widziałaś? Z nami 

na naszej sali spać będzie mała 
cyganeczka. Taka prawdziwa, 
wcale nie pomalowana! Nazywa 
się oryginalnie: Marika. Powie­
działa mi zaraz przy podwieczor­
ku w sali jadalnej, że przywędro 
wała z krewnymi z Podkarpacia, 
ale dosyć m a. już tej włóczęgi. 
Ona chee się uczyć W szkole jak 
my wszystkie.

Oczy Krysi zrobiły się okrągłe 
ze zdumienia jak kuleczki, gdy 
słuchała opowiadania kuzynki, 

(ciąg dalszy nastąpi)

Najlepsi sportowcy włfikniarscy
na boisku lekkoatletycznym

Poza konkursem — Bill, Leo miał 
znakomity wynik — 11,0 sek.

800 m — 1) Blaszczyk, Ginom. Frzem. 
Włók. — 2,13 przed Pólkiem, Pogoń.

Poza konkursem — Bill, Len miel 
czas 2,10.

1.500 m — 1) Blaszczyk, Gimnazjum 
— 4,39, 2) Pollek — 4,41.

Poza konkursem. BiU — 4,310.
Rzuty:
Oszczep — 1) Goje© ZćLzisł. 45,98 

m przed Żukiem, Gonm. Włók. — 
89,94 m.
| Dysk — 1) Maztur, Pogoń — 94,8(9 
przed Ohudólskian — 82,02 m.

Kula — 1) Mazur — 11,38, Rzeźni 
czak, Wisła — 10,29.

Skoki:
W dal — 1) Rzeźmiczak, WMa — 

5,96, 2) Świta, Len Wełb. — 5,54.
Wzwyż — 1) Rzeźniezak — 157 przed 

Krauzem, Kam. Góra — 155.
W punktacji drużynowej:
1) Pogoń Lulbawaka — 23 pkt., 2) 

Len, Kam. Góra — 17 i Wista, Kam. 
Góra —  10. Na dalszych miejscach'. 
Gimnazjum Przem. Włók. — 6 ptM.; 

I Wisła, Bolków — 4 pkt.; Orzeł, Lu- 
Ibawka — 1 ptot i  Wisła, Marciszów.

W eliminacyjnych zawodach spor to 
wy-oh włókniarzy wzięta udział ponad 
800 zawodników.

Na stadionie Miejskim w  Kamien­
nej Górze zgromadziły się rzadko spo 
tykane tłumy publiczności, rekrutują 

się spośród młodzieży i świata pre 
ay.

Po defiladzie przed władzami rozpo 
ceęly się wielkie zawody lekkoatlety 
czme, na których padło kilka dobrych 
wynników'.-

Wyniki techniczne pań:
Bieg na 00 m — 1) Janosówna Po 

goń, Lubawka 8,8 przed Miecików
__ 8.6. 100 m — 1) Janosówna —

<,8 przed Ekner, Wisła, Kam. Góra 
14,2.
Oo ni — 1) Szklarska, Pogoń — 
3. 2) Lucejko, Pogoń — 2,48.

w dal — Wysocka, Wisła — 
4,83 (!) przed* Żagonówmą, Wisła — 
^  (obydwa wyniki b. dobre).

Panowie:
iii eg aa 100 m — 1) Kukulski, Len 
im. Góra — 12.1 przed Tokarzew- 
-m, W2>S, Bolków — 12J2

• • •
Oprócz zawodów lekikoatletycznych, 

wszystkie kluby związkowe rozegra­
ły między solbą rozgrywki piłki noi 
nej.

Najlepszymi dmżynaiml okazały edą: 
Len, Kan*. Góra, Pogoń, Lubawka, 
Wisła, Kam. Góra, Orzeł, Lubawka 4 
Wisła, Bolków.

Z  l i o j s l r  i ringów
SPRINTER RADZIECKI K AR AK U - . 

ŁOW ustanowił nowy rekord ZSRR w  
biegu na 100 m doskonałym wynikiem  
10,4 sek, bijąc dawny, własny rekord o

N ASZA  DWUKROTNA R E P R E ZE N ­
TANTKA OLIMPIJSKA W  AL ASIE W I- 
CZOW NA j<tizcze startuje 1 zdobyła nie 
dawno trzy tytuły mistrzowskie USA, 
osiągając na 100 m —  12,9 sek, ' 200 m — 
25,9 sek. i w  skoku w dal 5,18 m« W y­
niki te świadczą, te lekkoatletyka ko­
bieca w  U SA stoi na dużo nfżsTjłm po­
ziomie niż męska.

OLIMPIJSKI KONKURENT AD AM ­
CZYK A w dziesięcioboju Amerykanin 
Matnia* uzyskał podczas zawodów przed 
olimpijskich 7224 pkt. Amerykańska re­
prezentacja olimpijska odpływa okrętem 
do Londynu w dniu dzisiejszym.

WIELKI SUKCES ODNIEŚLI PIŁKA­
RZE SZWECJI, bijąc renomowaną jede­
nastkę austriacką w  stosunku 3:2 (2:1).. 
Meca odbył ślę w Sztokholmie. (J)

PIERWSI POLSCY OLIMPIJCZYCY  
wyjadę do Londynu w  dniu 19 b.m. Bę­
dą to kajakowcy Sobieraj, Jeżewski- i 
Matloka. Były wicemistrz Europy —  
Sobieraj będzie startował w  jedynkach. 
Jeżewski i Matłoka w dwójkach.

PRZYKRA NIESPODZIANKĘ SPRA­
W IŁ CZECHOM Majdloch, remisując, 
podczas meczu Węgry—Morawy, z Wę­
grem Bondira, którjr był dużo szybszy 
od reprezentanta Europy.

W finale pucharu Davisa strefy ©u 
ropejefkiej — spotkają się: Ozechosło 
waoja ze Sźwecją. W póMinałech Cze 
si pokonali Włochów 3.2, a Szwecja 
wygrała z Anglią 4:1.

W ramach mistrzostw juniorów Doi 
nago śląska, jeleniogórski TUR poiko 
a«ł juniorów Odry a Nowej Soli po 
nieciekawej grze w stosunku 1:0 (0:0).

Mistrz kolarski Francji — Polak, 
Marcolak, przesył* pozdrowienia dla 

^Słowa Polskiego"

6-TY ETAP TOUR DE FRANCE wy­
grał Sciardis z drużyny międzynarodo­
wej, przebywając dystans 245 km w cza 
sie 7:23,53 godz. Drugim był Francuz 
Caffi przed Włochem Seghazzi. Bartall 
przybył do mety ósmy. W  klasyfikacji 
ogólnej prowadzi nadal Francuz Bobet 
przed Łambrechtem I Sciardisem.

R (tczewska
w ś r ó d  n a j l e p s z y c h

W  mistrzostwach lekkoatletycznych 
Polski pań, poza wroclawianką Flakowi 
cz&umą (mistrzostwo w  kuli) startowały 
także młode zawodniczki HKS CzarnŁ 
Na specjalne podkreślenie zasługuje tog 
nik Rączewskiej, która mimo kiepskich 
warunków atmosferycznych 1 dużej tre­
m y (pierwszy start na tak poważnych 
zawodach) zajęła i-cie  m iejsce w skoku 
wzwyż wynikiem 1,35 m, mając na roz­
kładzie takie zawodniczki Jak M1tano» 
wa i nadzieję Pomorza —  Gośclnlakóui 
nę.

Trzeba także zanotować czwarte miej­
sce naszych młodych sprinterek z H E f  
Czarni w sztafecie 4 X  2W> m *

Wójcik we Wrocławiu
W  niedzielę dn. 18 bm. ujrzymy ne 

autostradzie pod Wrocławiem elitę szo­
sowców Polski, ze zwycięzcą tegorocz­
nego Tour de Pologne — Wójcikiem na 
czele.

Rozegrają oni walkę na dystansie 180 
km o mistrzostwa Polski na r. 1948, a 
jednoczeSnie o prawo reprezentowania 
barw Polskich w mistrzostwach świata 
na szosie, które odbędą'się we wrześniu 
w Amsterdamie.



Dobra wróżba przed mistrzostwami

Repr. Pocztowców - IKS 3:1 (2:1)
Wczorajszy mecz • okręgowej repre­

zentacji pocztowców z komWnowanwm 
zespołem IKS-u należy traktować1 Jako 
trening przed wyjazdem „Poczty" na 
Igrzyska centralne do Poznania.,

Z  wczorajszego meczu m ożem y być  
bardzo zadowoleni. Reprezentanci Wroc 
tawla zagrali bardzo dobrze.

Jeżeli w Poznaniu gr&ć będą tak Jak 
wczoraj — możemy być spokojni o do­
bre wyniki.

Na podstawie .obserwacji wczorajszej 
gry zestawiono następujący, skład:

Borkowski (Liberski Wałbrzych), Pio- 
cek, Sadowski, Plch.l Kostiirfciewicz 
(WrocląW), Mysiak  j Sideł (Wał­
brzych),'” Trzaska, Górę&hi, Oorkos l 
Łupa (Wrocław).

Nie omawiając szeroko wczorajszego 
spotkania, traktując je Jako treningo­
we, notujemy najważniejsze wydarze­
nia, jąkle działy się na boisku w ciągu 
80 minut.

Pierw zą bramkę strzela dla Poczty 
Łupa, a wyrównuję, 1Ó! minut po tym  
Borek.

Tuż przed przerwą pocztowcom uda­
je się strzelić drugiego *gola, znowu 
przez Lupę.

Obaj bramkarze mieli okazje do wy* 
kazania swojej kl^sy 1 obaj się podo­
bali. W  pierwszej połowie Początek 
przestrzelił karnego, podyktowanego

za rękę obrońcy.
Po przerwie gra toczy się przy zmień 

nej przewadze 1 do końca jest bardzo 
ciekawa. Ostatnią ■ bramkę dla gości 
zdobył w 25-ej minucie Oarkos.

Publiczności stosunkowo mato, a szko 
da, bo mecz byl doprawdy ładny. (o).

M M M
Międzynarodowy Maraton Motocyklowy

IKS zamiast Nasię
Zamiast zapowiedzianego meczu 

WUZ — Nusle (Praga) odbędą się 
zawody mające posmak małych
derbVą.

Grać będzie przeciwko wuzow- 
com. niedoszły wice-mistrz okręgu — 
IKS.

Czesi" w ostatniej chwili odwołali 
swój1 przyjazd, wyznaczając*, -nowy 
termin na dzień 28 bm.

Początek zawodów o godzr 18.30 
na Stadionie O lim pijskim ..

• • Międzynarodowy Maraton Motocykid 
wy, który zakończy ®ię 15 isięrpnia we 
Wrocławiu na Stadionie. Olimpijskim 
Im. gen. Karola" Świerczewskiego, a 
trwać będzie 0 <ini na trasach dróg 
Czechosłowacji i Polski — zgromadzi 
elitę mlędzyinarodowych kieróWców 

motocyklowych. •
jest egzaminem trudnym 

nawet dla najlepszych kierowców, 
a długość trasy wynosi ponad 3000 
km. Team państwowy Okładać się bę 
dzie z 4 zawodników '-r zgłaszającego 
się kraju.

Rządy Republiki1 OżedhiOSlowaókiej i 
RzeczypospoWtej Polski ufundowały 

wspaniałe nagrody dla • zwycięzców. 
Oprócz tego są-jeszcze: Nagroda Kar 
ko noszy — Głównej Dyrekcji Czacho 
słowackiego Przemysłu Metalurgiczne 
go i Polskiego 'Ministerstwa Przemy­
ślu i Handlu. Nagroda ta zostanie 
'przyznana najlepiej ©klasyfikowanemu 
teamowi fabrycznemu (trzech zawod­
ników na maszynach jednej marki o 
dowolni yim litrażu).

Dziś we W rocław iu: IKS — WOZ
jutro Polonia — Buraca i Pafawag — OMTUR

Dla „statystyków** przypominamy: Bu 
rza z Polonią grała już raz w „pierw­
szych finałach**. Wyniki 2:4 i 4:3.

Jaki wynik zapiszemy jutro? Nie usi­
łujemy stawiać prognozy! T. 3o.

* v* *
Mecz Pafawagu z OM TUR-em może 

być ciekawy i ładny, ale niema już 
znaczenia dla układu tabelki.

Sądząc z wyników ostatniego tygod­
nia OM TUR powinien wygrać.

Chyba, że Pafawag zagra znów tak, 
Jak przeciw Burzy w pamiętnym,meczu  
finałowym, kiedy pokonał kandydata 
na mistrza 2:0,

Miałoby to dla graczy drużyny robot­
niczej duże znaczenie prestiżowe.

Drużyna praskiej Nuslę zrobiła wielki 
zawód W .U.Ż.-ow i, odwołując w ostat­
niej chwili przyjazd. «a

Tym nie mniej publiczność wrocław­
ska łitw o  przeboleje zmianę partnera, 
bo partner dzisiejszy jest również 
atrakcyjnym przeciwnikiem.

Szkoda 1 to doprawdy duża szkoda, 
że w IK S-ie zabraknie kilku zawodni­
ków (wyjazd z repr. Pocztowców,' kon­
tuzje), których zastąpią prawdopodobnie 
gracze innych klubów wrocławskich.

Szkoda dlatego, że ciekawie przedsta­
wiałaby się „nieoficjalna tabelka mi­
strzów  Wrocławia" w której uwzględ­
niamy spotkanie Burzy, IKS? Pafawagu, 
wcrz-a i Gazu. (Biorąc pod uwagę 
2 ostatnie wyniki lub- mecze mistrzow­
skie).

Na yczele tej tabelki kroczy Burza 
właśnie przed r.K.S-em, któremu suk­
ces z W UZ-em  bardzo by się przydał.

• *  *  *
Jutro większość kibiców wrocławskich 

pojedzje do Brzegu na mecz Polonia 
Świdnicka —  Burza

Kto : wygra? Trudno odpowiedzieć. 
Szanse są po stronie (Polonii, która od­
poczywała przez 3 tygodnie w czasie 
kiedy Burza przechodziła „tragedie mi­
strzowskie'*, która nie ma aż tylu kon- 
tuziowańych graczy i wreszcie, która 
została ostatnio zasilona dwoma asami 
Rabandą 1 Brożkiem.

Nagroda Tatr — sfetwywl ptzęchod 
nią nagrodę, ufundowaną przez .Cze­
chosłowackie Ministerstwo Szkolnict­
wa i Oświaty i Polickie Ministerstwo- 
Komunikacji.

Nagroda będzie przyznana teamowi 
klubowemu (trzech zawodników na mo 
tocyflcla-ch dowolnej marki i  pojem­
ności).

Nagroda Min. Sił Zbrojnych — 
(przechodnia) ufundowana przez Cze 
chosłowatfde i  Polskie M inisterstwo | 
Obrony Narodowej.

Walczą o  nią 3 osobowe teamy woj 
ale owe hib M. O. na motocyklach do 
wolnej marki i pojemności.

Wszyscy uczestnicy M.M,M. ubiega 
ją się o tytuł mistrza Maratonu Moto 
cyklowego na rok. bież., który będzie 
przyznany w każdej klasie — zawód 
ntkowi. który przejedzie cały M.M.M. 
•bez punktów karnych, i którego śred 
nia czasu z obu prób szybkości bę­
dzie-najniższa. . >

W czasie Międzynarodowego Mara I 
.‘tonu Motocyklowego odbędzie się mię 
dzypaństwowy mecz motocyklowy 
Czechosłowacja — Polska o honorowe 
nagrody Czechosłowackiego! i Polskie­
go Ministerstwa Spraw Zagranicznych.

Ciekawa ta tmpręza międzynarodo 
wa zakończy się w okresie Wystawy 
Z. O. we Wrocławiu.

P racow nika obznajom ion ego  z  d z ia łe m

produkcji i sprzedaży PAPETERII
zatrudnimy natychmiast

Warunki wg umowy. Zgłaszać się w  Biurze Personalnym „Czytel­
nik*' Nowotki 13. ...

UWAGA MALARZE i LAKIERNICY!
Cech Maltu-zy i Lakierników we W rocławia

zawiadamia, że 19 do 20 llpoa 1948 r. włącznie, na podstawie zarządzenia 
laby Rzemieślniczej we Wrocławiu z dnia 8 I 8.7. br. przeprawdza wstęp­
ną. akcję do przymusowej rejestracji rzemiosła.

Obowi ąakowl rejestracji podlegają rzemieślnicy prowadzący sarno Istnie 
warsztaty, dhałupnlcy (wykonującyrzemiosło na własną rękę), i kierowni­
cy warsztatów, będących własnością wdów lub osób prawnych.

Rejestracja odbywać się będzie codziennie t.j. w dni powazednde, 1 świę­
ta od godz. 8 rano do 20-tej w sekretariacie Cechu, plac Solny n<r. 12 (br# 
ma przejściowa).

Do rejestracji prosimy stawić się wraz ze w$zystk!cę.t upra-wnleniaml za­
wodowymi. ZARZĄD CECHU

083$

Dy lekcja Elektrowni piiejskiej
m. Wrocławia

ogłasza powtórnie

PRZETARG NIEOGRANICZONY na
wykonanie remontu 2 kotłów wodnorurkowych o  pow. ogrz. 100 m kw., 
ciśnienie 14 atm., syst. Borsiga, a mianowicie:'

a) remont części mechanicznej,
b) remont wewnętrznego obmurowania.

Podkładki ofertowe można otrzymać w  Dyrekcji JEiektrownt By-, 
nęk 9 IX  p. w  godz. 10 — 12.

Oferty na każdy przedmiot oddzielnie w  zalakowanych kopertach 
bez znaków firmowych z zaznaczeniem przedmiotu należy składać do 
specjalnej skrzynki ofertowej w  D yrekcji Elektrowni do dn. 26.VIX.48 r. 
godz. -12. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi o godz. 12.30. Do oferty na­
leży dołączyć dowód złożenia wadium w  wysokości 2 proc. sumy ofer­
towej do KKO na konto Elektrowni Miejskiej.

Zastrzega się prawo dowolnego w yboru oferenta lub unieważnia-^ 
nie przetargu bez podania powodu ponoszenia jakiehkolwięjc Odszko­
dowań. K  3925 f

U wrót ligowych
Terminarz zawodów o wejście do 

II ligi w dniu 18 lipca wygląda na­
stępująco: Zagłębie — Chełmek w 
Dąbrowie Górniczej, Polonia —  
Skra w  Przemyślu, Szombierki — 
Baildon w  Chruszczowie, Legia — 
Pomorzanin w Krośnie, Ostrovia — 
Gwardia w Ostrowie Wlkp., Gwardia 
— PTC w KielcSch, Wici — Ogni­
sko w Białymstoku, Bzura — Lechia 
w Chodakowie k. Sochaczewa, Gwar 
dia — Lublinianka w  Olsztynie.

Odra na Mazurach

Na stadionach
L I  S Ą

W  Bvanstcm zakończone zostały 2-dnio 
w e przedolimpijskie zawody.

W poszczególnych konkurencjach zwy 
Ciężyli:

200 w . — WhitDeld 26,6 sek., 800 m . —  
Whitfield 1:90,8 min., 1.500 m. — Gehr- 
man 3:52,2 min., 10.000 m. —■ 0 ‘TolIe 
3239,7 min. 10-ciobój —  Mathiaś 7224 
pkt., bieg maratoński —  Vogel 2:20:19 
godz., 110 m. p.' pt. —  Porter 13,9 sek.

Skok o tyczce —  Morcom 447,5 cm, 
trójskok —  Albens 14.93, dysk —  Gor- 
dien 50,88 m ., kula —  Delaney 16,82 m.

Amerykański zespół olimpijski odpły­
wa okrętem do Anglii we środę dnia 14 
bież. mieś.

Kolarze wroda w»kiego kluba ko­
lejowego Odra wyruszyli na Ogól­
nopolski Zjazd Kolarski na Ziemiach 
Mazurskich. W roku ubiegłym druży­
na „Odry** zdobyła pierwsze miejsc* 
na zjeździe do Jeleniej Góry. W tym 
roku mają trasę o wd&Le trudniejszą 
i dłuższą, jednak kipt. drużyny. Józef 
Stefaniak, twierdzi, że i w tym roku 
ma nadzieję na zdobycie czołowego 
miejsca, ponieważ drużyna została 
zasilona kilkoma wartości owymi ko­
larzami.

Trasa będzie przebiegać przez Poz= 
nań, Piłę, Szczecin, Gdynię. Gdańsk, 
Olsztyn do Piszu na Mazurach,, skąd 
nastąpi właściwy start wszystkich ko­
larzy do reidiu po Ziemi Mazurskiej, 
na trasie ok. 300 km.

Rozwiązanie zjazdu nastąpi w Olazty 
nie. W drodze powrotnej kolarze. 
..Odry" przywiozą ' symboliczną pa­
miątkę, ofiarowaną przez Zarząd m. 
Olsztyna na Wystawę Ziem Odzyska­
nych.

Jadziemy do Bizegu
Na mecz piłkarski między- Polonią 

Świdnicką, a Burzą, który zadecyduje 
o zdobyciu mistrzostwa okręgu, klub 
wrocławski organizuje 'wycieczkę dla 
swoich sympatyków.

Odjazd autobusami i samochodami 
ciężarowymi do Brzegu odbędzie się we 
czwartek od godz. 15 do 17 z Rynku.

Odpowiadamu. na&zifm dzifiainikom

W basenach AZS
Reprezentant okręgu AZS Wrocław, 

przygotowuje się bo-fSso starannie do 
walk o mistrzostwo ligt waterpoolowej.

W tym  roku zawody będą bardzo za­
cięte, tym  bardziej, że w  lidze pozosta­
nie nie 6, a 6 drużyn. Jak wynika z  ko­
munikatu PZP spadną do klasy A  dwie 
drużyny, a awansuje 1.

Sądząc po formie naszych zawodni­
ków, drużyna wrocławska na pewno w  
roku przyszłym  będzie nas reprezento­
wać w  pierwszej klasie waterpoolowej.

Wrocławianie startować będą w  na­
stępującym składzie: Pepłowski, O le­
niące, L esserK ra toch w il , Kapral, Ziół­
kowski, Manowski, Sznajder, Jeż 1 Tran 
bztik, Komorowski I i Iwanowski I.

Jutro podamy reportaż z kon­
ferencji organizacyjnej igrzysk 
!fVystawy Z.O. W obradach brał 
Udział v.-min. Kościński — ko­
misarz W. Z. O., prezydent m. 
Wrocławia Kupczyńśki, przedsta 
wiciele G. tJ. K. F., partii, związ­
ków sportowych i prasy.

ZDZISŁAW D. „List otwarty“  jest na 
pisany tak dobrze, że drukowalibyśmy 
go w  całości. Niestety nie możemi/ od­
czytać podpisu. Prosimy o stały kon­
takt ze „Słow em ".

l e n  k a m i e n n a  g ó r a . Podzielamy 
żal Panów do pism ^które napisały nie­
zgodne ze stanem faktycznym  recenzje. 
Cieszym y się, że nie byli to sprawo­
zdawcy naszego dziennika i -tyczym y  
uzyskania sprostowań. List przesialiśmy 
w  odpisie zainteresowanemu redakto­
rowi.

ANONIM Z LEGNICY. Nie jest Pan 
sportowcem . Sportowiec podpisuje li­
sty  z pretensjami.

Z. K . Z W ROCŁAW IA. Nie ma Pan 
racji. Widzieliśmy ten m ecz i sędzia 
był dobry.

W .U.Z. WROCŁAW. Na pierwszą część 
listu odpowiadamy ze skruchą: Po­
myłka. Powinno być nie AZS a IKS. 
Na drugą część listu: radzimy zmienić 
sekretarza lub postarać się o podręcz­
nik „sztuka korespondenci i " .  Za po­
zdrowienie — dziękujemy.

A. K . Ronczewska jest pierwsza na 
liście skoczkM  polskich z wynikiem  
lii, a trzecie na mistrzostwach Polski. 
A w ięc m y  m ieliśmy rację.

ANTONI Z. Zapraszamy do redakcji 
na pogawędkę. Temat ciekawy. Co do 
Pafawagu nie ma Pan racji. Na m e­
czu z  Burzą (2:0) pafawag grał rzeczy­
wiście lepiej.

KIBIC  BOKSERSKI. M y- też się iosty 
dzimy, ale to ju t  sprawa D.O.Z.B.

Cień w ie lk ie j W a la s ie w ic zó w n y
Kobiece mistrzostwa Ameryki 

skończyły się olbrzymim sukce­
sem Walasiewiczówny, która zdo 
była pierwsze miejsce w biegu 
na 100 i 200 m. i w skoku 
w dal.

Triumf ten jest jednak pozor­
ny, bo Walasiewiczówna osiąg­

nęła wyniki dużo gorsze od daw­
nych. - Na 100 mtr. osiągnęła 
czas 12.9, na 200 mtr. 25.5. W 
skoku w dal 5.18 (gorzej od No 
wakowej).
W rzutach triumfy zbierała dru 

ga Polka Kaszubska, rzucając 
kulą 12.35 i dyskiem 37.90.

Wojskowe Przedsiębiorstwo Budowlane
we Wrocławiu, Sądowa 18

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na dostawę następujących materiałów instalacyjnych: 1. 2 sat. kotłów pato­
wych członowych na niskie ciśnienie po 20 m kw. pow. grzejnej. 2, 3 szt. 
kotłów wodnych członowych po 10 m kw. pow. grzejnej oraz ermabiur do 
instalacji c.o..

Oferty w zalakowanych bezfirmowych kopertach należy składać w termi­
nie do dnia 18 lipca 1948 r. w biurze Wojskowego Przedsiębiorstwa Budów 
lanego przy ul. Sądowej 18 do godz- 12-JeJ.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia- o godz. 12-tej. K  3922

WOJEWÓDZKA KOMENDA
MILICJI OBYWATELSKIEJ

we Wrocławiu — ulica Muzealna 2/4
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonania robót remontowych w budynkach zajmowanych przez M O 
w powiatach:

1. Jawor, Lubań,
2. Bystrzyc* -  Kłodzk*. t .  Żary k. Żagao{*
S. Wrocław — Kąty. 6. Namysłów,

ą 4. Wrocław miasto 8* Syców,
5. Wałbrzych, 19. Legnica,
Bliższych informacji I podkładki przetargowe otrzymać ; m o i m - w  

biurach W. M. O. ud. Muzealna 2/4 I piątoo, pokój Nr 81 w goi Iz od 
9-tej. do 13-tej.

Oferty w zalakowanych kopertach (z napisem dokładnym nł ro_
boty oferty eą przedłożono) należy składać do dnia 23 lipca 1948 r.\ .do 
godz. 10-łej ramo w pokoju Nr 81 po czym nastąpi otwarcie ofert. Wa­
dium w wysokości 2% sumy oferowanej należy wpłacić w kasie W.K.M o  
I piętro; pokój Nr 20, a kwit dołączyć do oferty.

Wojewódzka Komenda M.O. zastrzega sobie prawo dowolnego wybór 
oferenta dla zlecenia robót w całości części lub unieważnienia przetargi 
bez podania przyczyny i  ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań. K-awi

Zakład Ubezpieczeń Społecznych
Oddział we Wrocławiu— Plac Prostokątny 8

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na roboty rem ontowo*budowlane w Sanatorium Za* 
kładu Ubezpieczeń Społecznych w Gryfowle Śląskim 

(Gryfogórze) pow. Lwówek.
Podkładki ofertowe ot. zymać. można za zwrotem kosztów w biurze Za­

kładu przy pl. Prostokątnym tur. 8, pokój nr. 108 w godzinach urzędo­
wych od dnia 13 itpca 1948 r., począwszy, gdzie rówmfeż można za­
sięgnąć bliższych Informacji i  zapoznać etę z projektem 1 rysunkami.

Przetarg odbędzie się w dniu 23 lipca 1948 r. o  godzinie 11-tej w biu 
rze Zakładu pokój nr. 100. Oferty należy składać do skrzynki przetar­
gowej, pokój nr. 103 w nieprzejrzystych, zalakowanych kopertach bez­
firmowych lecz z adnotacją. „Oferta na wykonanie robót remontowo -  
budowlanych w sanatorium ZUS wOryfowie StąsWm, pow. Lwówek .

Do oferty dołączyć należy dowód złożenia wadium w wysokości 1 pro 
cent sumy oferowanej. Wadium należy składać w Kasie Oddziału ZUS, 
albo wpłacić na rachunek n.r. 366, Oddziału ZUS w Banku Gospodarstwa 
Krajowego, Oddział we Wrocławiu.

Zakład Ubezpieczeń Społeczny!*. Oddział we Wrocławiu, zastrzega so­
bie prawo wolnego wyboru oferenta, bez względu na wynik przetargu, 
zmniejszenia robót, oraz prawo unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. Z A K Ł A D  U B E ZP IE C ZE Ń  SP O ŁE C Z N Y C H

K a37o ODDZIAŁ WE WROCŁAWIU
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s R A D I O  ======“
J  LIPCA 1948 (CZWARTEK)

■Wf Sygnał czasu, pobudka młodz. 7.05 
patr? Środą. 7.20 „Felk a", powieść L  
Dąbrowskiego, 7.30 muzyka, 8.20 „Dale­
kie lata", powieść; 8.35 Muzyka, 8.55 
Inform. ogólnopolskie, 8.00 Skrzynka 
P.C.K., 9.10. Lok. progr. dnia, 9.15 „D yk  
tujemy notatnik wrocławski", 9.20 
Przerwa, 11.57 Sygnał czasu 1 hejnał, 
12.04 Dziennik .połudn., 12.25 Konc. mu­
zyki staro włoskie], 12.45 Poradnik dla 
wsi „Amatorzy owoców", pog., 13.00 
Konc. popularny, 13.45 „Kompozytor Ty  
godnia" 14.30 „Sto uciech dla najmłod­
szych", 14.45 Muz. rozrywk., 14.50 Wiad. 
wrocławskie, 14.57 Inform. Radiof. Prze­
wód., 15.00 Inform. Polski Płd., 15.16 
Aktualia z Krakowa, 15.25 Muzyka, 15.30 
„Piękna nasza Polska cała", pog., 15.50 
Muzyka lekka, 16.00 rzien. popoludn., 
16.30 „Na swojską nutą". 17.00 Koncert 
skrzypcowy, 17.45 „Z e świata techniki", 
18.00 „Tu mówi Wystąwa Ziem Odzyska 
»ych", 18.05 „To \sarto przeczytać", 
8.10 „Dla każdego ccś m iłego", 20.00 
Kubuś fatalista", słuchów., 20.40 M u- 
Vka lekka, 21.00 Dz:ennik wieczorny, 
.00 „Dawna m uzyka", 22.45 „Dyktuje- 

•Jy notatnik wrocławski", 22.50 Koncert 
rczeń, 23.00 Ost. wiadom.; 23.10 Muzyka 
neczna, 23.20 Program na jutro; 23.30

CZARNE JAGODY 
Porzeczki i wiśnie

zakupuje po cenach rynkowych 
„WINOPORT" K 3676

Wrocław, Stalina 85, te l 871.

WĘGIEL >K0KS
» W Ę G L O B L O K «

Wrocław, Gen. Prądzyńskiego 40 
telef. 611

poleca węgiel i koks wolnoryn­
kow y w  dowolnych ilościach 

po cenach: 
węgiel zł 3«200 

6841 k o k s  z ł  3 . 7 4 0
za tonę loco plac 

(na życzenie z  dostawą)

WARSZTAT (śl.Hmech.-blacharski). w 
b. dobrym punkcie. Przyjmę wspólni- 
ika. Kaszubska 9/8. 6638

SPRZEDAM pianino finm „Becker**, 
etan dobry, prawo własności. Nowo­
wiejska 80/5. 6881

Wyjątek z listu!!!
W ubiegłym fótou używałam krem od 
piegów „Purasa" i  torem matowy „A l- 
®ąsa“  (na dzień) skutek był wspaniały, 
proszę więc o przysłanie za pobraniem 
pocztowym po...

Pisze Pani G. Cz. z Białegostoku.
• perfu- 

K-3668
Do nabycia w drogeriaoh 

meriacn i aptekach!

WIŚNIE
a P O K Z .E C Z .K I

w każdej ilości po najwyższych 
cenach zakupuje K'3679

„SLĄSKOWIN"
Wrocław, Kielbaśnicza 29/30, 

teł. 28 - 30.

STREPTOMYCYNĘ „Mordka** pięć 
gramów tanio sprzedam. Jelenia Gó­
ra, telefon 2500. K 39o6

OGŁOSZENIA DROBNE
l  HANDLOWE

C « OLYMPIA gómofzaworową 
rszorzędny etan sprzedam — Chro

.i 16/8.
6855

*/ 760 z  przyczepką stan pierwszo  
£\iny sprzedam. Oleśnica, Sejm ow a  

6819

POWODU wyjazdu sprzedam nowe 
mpletne urządzenie pracowni samo­
pałów. Zgłoszenia do redakcji pod 
nacownia. 6820
'OSIADAM wzmacniacz, adapter, 

głośniki i  mikrotomy, oczekuję propo­
zycji. Zgłoszenia do Redakcji pod 
„6821". . ) 6821

SPRZEDAM motocyM z przyczepką 
stan dobry, maiki „Ardie" pojemność 
500 ccm, nośność 8 osoby. Wiadomość: 
Jawor —■» Ogrodowa 4, .Jan Zirbile^ 
wicz. K 3918

LODÓWKĘ GAZOWĄ okazyjnie sprze 
dam — Wrocław, Prusa 102 m. 3 6839
OWOCARNIĘ — lodziarnię (konserwa 
tor) -— odstąpię. Zgłoszennia: „Pierw­
szorzędny punkt" Biuro „Ex.press‘* 
Khlcaborska 21/3, 6851

MOTOCYKL „600“ tanio sprzeda za­
kład mechaniczny, ul. PAwna 16. 6848

WSPÓLNIKA (większa gotówka) po 
szutouję. Zgłoszenia: „Korzystne de^
stawy" Biuro Zleceń „Express* 
Kluczboraka 21/3. 6849

WĘDLINIARNIA centrum dobrze za­
prowadzona, przyjmę wspólnika. Naj­
chętniej z samochodem i niewielką 
gotówką. Oferty „Słowo Polskie' 
pod. „Współpraca". 6843
25-LETNIA, energiczna^ 400.000 zł, 
przystąpi do spółki dobrze prosperu­
jącego sklepu galanteryjnego ew. in­
nego. Wiadomości: „Sł. Polskie" pod 
Górska. 6846

U S T A {a k  d w i e  w i ś n i e  
przez pomadkę do ust

K973S
L E D A

FOKSTERIER gładki, rasowy szczenię 
ta sprzedam. Cieplico, Struga 14. I.

K&OOł

SKUPUJEMY beczki 500-1000 Itr. w 
dobrym stanie. MJK. Szafrański i Ska 
Zgorzelec. Warszawska 53. 6828

SPRZEDAM urządzenie sklepowe — 
Stalina 2 (sklep) 0815
SZPALTMASZYNĘ do skóry kupi­
my natychmiast. „Miner*. Wrocław, 
Odrzańska 21/3. 6810

W YTW ÓRNIA DAMSKIEJ BIELIZNY
» K R Y S T A «  ]

Łódź, ul. Piotrkowska 106 (w podwórzu) HURT,

SKRADZIONO wszystkie dokumenty 
Pła-tek Stanisław, Wołów. K-8878

ZAGUBIONO w okolicy Gaworzyc: 
dowód osobisty, odcinek zameldowa­
nia wydane gmina Gaworzyce, pow. 
Głogów. Scibiorek Józef, w. Mirosław.

K 3917

POTRZEBA natychmiast 2-ch czelad­
ników piekarskich za dobrym wytną-' 
grodzeniem. Piekarnia Drela Czesław. 
BaTdo SI. pow. Ząbkowice, woj. Wro­
cław (k. Kłodzka). K 8898

SKRADZIONO dowód osobisty, świa­
dectwo moralności, legitymację ZPK, 
karta odzieżowa na nazwisko Pali- 
■dhileb Józef, Nysa. K8915

ZGUBY. KRADZIEŻE

ZAGUBIONO legitymację Z.Z. na na-j 
awiskó: Sobczak Stanisław, Dzierżo­
niów, Piękna 24. K 3920

ZGUBIONO dowód konia na nazwisko 
Kluziński Feliks, Kubicę, pow. Nysa 

K3919

DYREKCJA Państwowego Teatru Dol­
nośląskiego zatrudni tapicera do prac 
teatralnych. Zgłoszenia przyjmuje Ad­
ministracja Teatru, Świdnicka 23. 6886
POSZUKUJĘ ćzeladnika zegarmistrzom/ 
skiego od zaraz. Warunki dobre 
Wrocław, Piastowska 26 (zegarmistrz).

POSAD POSZUKUJĄ

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU, 
Mława na nazwisko Koper Eugeniusz 

Wrocław, Leśnica. 6837

m ie *

WARSZTAT tąpieersikd, Wrocław Z. 
Krasińskiego 82 zatrudni dwóch w y­
kwalifikowanych tapicerów. 6824

SKRADZIONO odcinek zameldowania, 
kartki żywnościowe (czerwiec), wę­
glowe (kwiecień) — Falkowski Józef.

URZĘDNIK drzewny — kierownik 
tartaku ze znajomością księgowości 
kilkunastoletnia praktyka, zmieni po­
sadę. Zgłoszenia „Wspólnota", Kra­
ków, plac Wszystkich Świętych 8 pod 
„213". K 3907-

SKRADZIONO dokumenty: kartę RKU 
kartę repatriacyjną, legitymację par­
tyjną, kartę rowerową. Zięzio Józef.

6812

BIURALISTKA SZUKA POSADY, do 
skonały angielski, niemiecki, atenogra 
fia, maszyna. Łaskawe- oferty „Długo 
letnia praktyka" — „Słowo Polskie".

6228
SKRADZIONO kartę rejestracyjną 
RKU, odcinek wymeldowania, obliga­
cję  na 500 zł., zaświadczenie rzemieśl­
nicze na nazwisko Kaczorowski Jan, 
odcinek wymeldowania Kaczorowska 
Maria. Józef. 6813

WILLA z  ogrodem owocowym, wa­
rzywnym do odstąpienia za zwrotem 
kosztów remontu. Wiadomość: Wroc­
ław, ul. Kaszubska 1/3. 6845

SORTOWNICE do jaj nawet niekom 
pdetne lub części kupię. M. Wąsie- 
wicz, Bielawa, Żymierskiego 25, pow. 
Dzierżoniów. . K 3912

ODSTĄPIĘ lokal dwa stolepy z mie­
szkaniem pięcio-izbowym nadający się 
na każdą branżę za zwrotem kosztów 
blisko Wystawy, od 5—8. Grunwaldz­
ka 3/5 m. 12. 6847

50 PROCENT udziału hurtowni ga- 
lanteryjno włókienniczej w centrum 
“Łodzi (najlepszy punkt) dobrze pro­
sperującej odstąpimy.. Wymagana 
współpracą 1 kwalifikacje. Oferty sub 
„Hurtownia" ,PA'P Łódź, Piotrkowska 
183. K3902

RUDAWSKA Fabryka" Papieru w Ru- 
dawie, poczta Bodzanów, pow. Nysa 
zakupi: 1 syrenę elektryczną wirniko­
wą moc 3 KW 380 V  oraz 2 zegary 
kontrolne do stęplowania kart robo­
czych. K 3899

SKRADZIONO dokumenty wojskowe, 
wyd. w Anglii oraz dowód osobisty, 
odcinek zameldowania na nazwisko 
Karpiński Czesław racz. 1915. _G816

SKRADZIONO zaświadczenie pracy, 
prawo jazdy Nr. 2094, kartę RKU wy 
daną w Skierniewicach, odcinek zamel 
dowania na nazwisko Urbański Józef, 
Wrocław, ul. A. Struga 9/4. 6832

ZGUBIONO dowody: dekret Ubezpie- 
czalni Społecznej, wyd. w Warszawie 
w roku 1944 na nazwisko Rozalia Po- 
Toszewska, Kielce, ul. Klonowa 2.

6834

ZGUBIONO pieczątkę z. nadrukiem 
Ignacy Głogowski, pow. lekarz, weter 

K 3908

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Świdnica, dowód tożsamości na na­
zwisko Halaś Adam. K3909

SKRADZIONO legitymację służbową 
wydaną przez PZPL „Len" w Kamień 
nej Górze na nazwisko Baran Stefa­
nia. x . . K3910

ZGUBIONO kartę ewakuacyjną wy­
daną w Granach i odcinek zameldo­
wania na nazwisko Bartoszewiczówna 
Józefa. fc 3911

POTRZEBNA natychmiast pomoc do­
mowa • Siemieńskiego 13 m. 13 
(boczna Kleczkowski ej).__________ 0811
POTRZEBNE od zaraz dwie ekspe­
dientki tylko branży wędliniarskiej. 
Zgłoszenie: Wędłaniamnia, H. Kołłąta­
ja 23. 0818

BUCHALTER samodzielny, (przebitka 
amerykanka) zmieni posadę. Daszyń­
skiego 40/6. 6825

MIESZKANIA 2 i pół, trzypokojowego 
•poszukuję. Zgłoszenia: „Zwrot ko­
sztów" Biuro Zleceń „Ezpress", Klucz 
borska 21/8, 6850

KRAWCOWA poszukuje pracy — szyje 
kostiumy, suknie. Ul. Oleśnicka 14/9.

6823

SAMOTNY Inżynier poszukują poko­
ju umeblowanego Jelenia Góra z po­
daniem warunków do Redakcji, Ko­
nopnickiej 16. K 3996

WOLNE POSADY

PIASTUNKA do dziecka 9 mieś. po­
trzebna. Warunki dobre. Zgłoszenia 
Lekarz -  dent: Lewandowska, Świd­
nica. Żymierskiego 15. K-387S
TOKARZ i eznyoiarz na roboty pre­
cyzyjne na dobrych warunkach na­
tychmiast zostanie przyjęty. Zgłosze­
nia tylko dobrych fachowców — Wro­
cław, ul. Żmigrodzka 105. 6781

POSZUKUJEMY energicznego rzutkie 
go przedstawiciela celem rozsprzeda- 
źy dużego artykułu z dziedziny ga­
lanteryjne- -  żabawkarski ej. Oferty. 
„Galplast" Henryk Jakubiak, Warsza­
wa, Targowa 47. K 3913

POTRZEBNI stolarze i  majster stolar 
stoi z  dyplomem i zaświadczeniami. 
Prace akordowe. Zgłaszać się: Ko­
ściuszki 27, Firma Trąb. K. 3914
WYCHOWAWCZYNI do 2 dzieci, 
uczciwa, potrzebna. Ul. Traugutta 
106 m. 5. 6842

ELEKTROWNIA i. Wrocławia poszu- 
kuje instruktora straży pożarnej. Zglo 
szenia kierować# do Biura Personalne­
go, ul. Rynek 9/11. K 3901

L O K A L E

ZAMIENIĘ 2 i  pół pokojowe mieszka­
nie Sępolno na podobne w  śródmie­
ściu. Zgłoszenia: „Słowo Polskie" pod 
„Wujot". 6&j0
POSZUKUJĘ w śródmieściu jednego 
lub dwóch pokoi na biuro budowlane. 
Zgłoszenia „Słowo" pod „Bhiro".

6883
ODSTĄPIĘ mieszkanie dwupokojowe 
z kuchnią. Wieczorka 81/8 (Wojcie­
cha). Zwrot kosztów. 6830

R Ó Ż N E

TRANSPORTY samochodowe daleko­
bieżne 1 miejscowe wykonuje DPS, 
Nowowiejska 20 *-*2. tel. 8082

K 3680
ROBOTY ślusarsko -  mechaniczne, 
remonty raszyn wykonuje tanio i 
solidnie Spółdzielnia, Daszyńskiego 10.

6759
KRAWIEC chałupnik z wnioskiem na 
kartę rzemieślniczą przyjmie pracę 
chałupniczą z firmy. Oferty: „S. Pot 
skie" — „Ohałup#ik“ . 6844

DNIA 9. 7. w  „dwunastce" znalezione 
„Pelikan". Zgłoszeni® z opisem do Re­
dakcji pod „Pelikan".., 6822

B O L E S Ł A W  K A R P I Ń S K I  4 5 )

ft)ziewczyncr ,  _
lD I  caoM

my Wood, córka miliardera amerykańskiego prze- 
ła się wyglądu inż. Scotta, który, został potwornie 

ony podczas wybuchu w  laboratorium. Dla uspoko- 
Jenny jedzie na spacer autem, które prowadzi młody 

- —  George Hapkins.

— Co takiego? Przecież m i przyrzekłeś ! —  kąciki ust 
nęły, jakby Jenny miała się zaraz rozpłakać. —  Przecież 
przyrzekłeś, że mnie nie opuścisz! Tak, czy nie?
—  Tak, Jenny... Ale pani... ma... narzeczonego!
—  Fred? ^Żartujesz chyba! Fred nie ma z tym nic 

wspólnego!
;— A  jeżeli on panią kocha?
—  Skąd ci to do głowy przychodzi? Nic podobnego!
—  AJe pani jest jednak jego narzeczoną!
—  Ech, takie tam narzeczeństwo! Było, przeszło i  ko­

ci Teraz kocham ciebie, wiesz? Kocham cię!
Georgowi zdawało się, jak gdyby czyjaś ręka wdarła 

mu się do piersi i  z całej siły targnęła sercem.
i— Kocham cię i  chcę wyjść za ciebie za mąż! Nie kłóć 
ze mną, George, i powiedz, że się ze mną ożenisz! 

Tego Się George nie spodziewał. Ma się ożenić z  Jenny? On 
wodowy szofer z  córką milionera? Nie, to zdarza się tylko 
iichych filmach lub brukowych romansach! George nigdy 

s pomyśl**! ie  to mogłoby się stać na prawdę. I nigdy 
się na to nie zgodził. Gdyby nie dzieliły ich miliony 

. Wooda, to co  innego, wtedy... kto w ie? Ale tak? Nigdy! 
byłoby zbyt bolesne dla jego ambicji. * l

— Nie, Jenny... To jest niemożliwe.
Położyła znowu dłonie na jego rękę i wpatrzyła się mu 

głęboko w  oczy.
—  Kochasz mnie?
Zerwął się gwałtownie z krzesła.
—  Chodźmy już stąd! — zawołał zduszonym głosem 

i nie czekając na zgodę Jenny, ruszył do wyjścia.
Jeszcze nigdy nie pędził George z taką szybkością, jak 

tym razem. Samochód dygotał cały z wysiłku, strzałka na 
szybkomierzu dochodziła do końca tarczy.

Jenny siedziała przy nim w  milczeniu. Drżała. Czy 
wciąż jeszcze ze strachu, jakiego nabawił ją  Beniamin? 
Nie wiadomo. Może Jenny płakała...?

XIII
„It is long way to go".
It is long way to Tiaupereny!
Johnny postawił nogę na swej skrzynce pucybuta, dło­

nie wsunął w  kieszenie spodni, plecami oparł się niedbale 
o m ur i przez zęby, ze złością, nucił popularną melodię. 
Był dzisiaj wyjątkowo w  złym humorze. Bo i  jakże to moż 
na mieć humor przy takiej pieskiej służbie! Cały dzień 
sterczeć na ulicy i jak sroka w  gnat wpatrywać się w  okno 
przeciwległej kamienicy, to chyba może każdemu obrzyd­
nąć! I to za co? Za tych kilka nędznych dolarów tygodnio­
wo. Co jak co, ale chójni, to oni nie są, cl panowie z de­
partamentu.

I żeby przynajmniej coś cię działo! Miało by się jakieś 
przeżycia, emocje:.. Ale tak? Brrr! Zwariować można z 
nudów! Raz czy dwa ukazała się zą szybą okna jakaś po­
tworna gęba —  wspaniałą fizys: kubek w  kubek Franken­
stein! —  ale zaraz skryła się za firanką i tyle ją było w i- 
dąć. Podobno któregoś wieczoru wyszedł ten upiór ze swo­
je j nory i ruszył gdzieś na miasto. Ale jego oczywiście 
przy tym nie było —  zawsze ma pecha! Na służbie była 
wtedy Mary. Zgłupiała na widok faceta i pozwoliła mu 
zwiać bez śladu. Żeby to zdarzyło się jemu! Ho, ho! Już 
on nie pozwoliłby nabić siebie w  butelkę —  szkoda mówić! 
Major byłby z niego zadowolony, może dałby mu awans,

może Zostałby nawet szefem jakiegoś oddziału... Kto wie? 
Wszystko możliwe. Ale z tym pechem, jaki prześladuje go 
na każdym kroku... Ech, co  tam, —  wzruszył z rezygnacją 
ramionami — biednemu zawsze wiatr w  oczy wieje!

—  Hallo, panie młody, możeby się pan tak obudził 
nareszcie, co?

Johnny podniósł gwałtownie głowę. Przed nim stał 
jakiś gruby jegomość z czerwoną, wilgotną od potu, twarzą.

—  Liczysz pan sobie gołąbki na dachu? Na tym dużo 
pan nie zarobi, młody człowieku! Aby zarobić, trzeba pra­
cować, tak... — postawił nogę na skrzynce ze szczotkami 
i pastą. —  Wal pan, tylko żeby świeciło, jak złoto!

Jeszcze tego brakowało! Johnny musi czyścić buty temu 
gościowi. Diabli go nadali!

—  Hm..., do tych bucików nie mam odpowiedniej pasty.
—  Jak to nie masz, a ta? —  jegomość wskazał*na jed­

ną z blaszanych puszek.
—  Ta jest czerwona, a pańskie buciki potrzebują pa­

sty żółtej. Zupełnie jasnej.
—  Co ty tam "opowiadasz? Właśnie ta jest doskonała. 

Mnie będzie uczyć —  niesłychane! Leń pan jesteś i  4yle! 
No, nie zawracaj pan głowy, tylko pucuj!

Johnny nachylił się nad skrzynką i z pasją szurgnął 
szczotką po trzewiku.

—  Niesłychane, niesłychane... — sapał nad nim grubas. 
•— Żeby taki młodzieniec... I jak tu może być porządek na 
świecie!

Johnny zaciął usta i  wściekle wymachiwał szczotką. 
Nagle coś innego zwróciło jego uwagę. Okno pierwszego 
piętra w  przeciwległej kamienicy otworzyło się niespodzie­
wanie 1 w  pustej ramie ukazał się Beniamin. Ciemny sza­
lik otaczał mu szyję i zakrywał dolną połowę twarzy. Chwi 
lę popatrzył na niebo, jak gdyby sprawdzić chciał pogodę, 
potem siadł na parapecie, rozłożył na kolanach jakieś pa­
piery I z  ołówkiem w  ręku pochylił się nad nimi uważnie. 
Pisał.

(Dalszy ciąg Jutro)
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